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Udział w nich 
Spra\\<"Ozdawca parlamentarny „Hasła" I Narady były ściśle tajne. 

donosi z Warszawy: Na dziś, Kancelarja cywilna zaprosiła 
-- Przesilenie trwa w dalszym ciągu. Jak z polecenia p. Prezydenta Rzeczypospoli­
(uż donosiło „Hasło" p. Prezydent Rzeczy- tej, w dalszej przyjętej kolejności prez. 
pospolitej, badając wytworzoną sytuację Klubu narodowego, posła Rybarskiego, 
zaprosił wczoraj 3-ch prezesów najwięk· prez. Stronnictwa chłopskiego, p. Dąb­
szych klubów sejmowych, w kolejności, u- skiego, wiceprezesa Piasta Dębskiego. Po­
stalonej według liczebności ugrupowań sej-
mowych. „ ... P-

jutrze mają być zaproszeni: prez. Klubu 
N. P. R., oraz prez. frakcji rewolucyjnej P. 
P. S., a z pośród mniejswści narodowych 
prezes Koła żydowskiego. Przypuszczalnie 
konferencje p. Prezydenta z leaderami klu­
bów potrwają jeszcze około dwóch dni, 
tak że dopiero około piątku p. Prezydent 

O godz. 10,30 przyjęty został prez. B. 
8. W. R., pułk. Sławek. 

Następnie ł)rzyjęci byli popołudniu prez. 
Olbrzymia katastrof a 

P. P. S. C. K. W „ Niedziałkowski i prez. 
WyzwoleniaJ pos. Róg. 

kolejowa na dworcu w Namur 

~--

Opozycja topnieje 
Poseł Baczyński zrzeka się 

mandatu 

Namur, 10. XII. Pociąg Express wykoleił 
się, wjeżdżając na dworzec tutejszy. 10 osób 
zostało zabitych, a 78 odniosło rany. (PAT) 

Korespondent „Hasła" donosi z W nrszawy: 
NAMUR, 10.12 Katastrofa zaszła w 

następują.cy eh ok<dicznościach: zaraz za 
stacją Gembloux hamulce lokomotywy 
mcięły się, skutkiem czego podąg zaczął 
się stacmć ze wzrastającą szybkości.1 
po pochyłości i wpadł w szalonym pę · 

dzie na dworzec w Namur, gdzie Ioko­
mot~-wa wyskoczyła z szyn i przewróci­
ła E;ię, pociągając za sobą tizy pierwsze 
wagony, które zostały dc:.izez ri.:iic rozbi­
te. <PAT). 

Poseł Baczyński, prezes Stronnictwa 
Chłopskiego w powiecie tureckim zrzekł 
się mandatu poselskiego, nie solidaryzu­
jąc się z taktyką opozycyjną swego stron­
nictwa. ---e---

W ślt\d. jego ma pójść kil.ka posłów z 
H Wyzwolenia". WałdemaraS urządził - za ach 
Proces o przemycanie broni na stworzoną przez siebie organizacj~ 

BERLIN 10, 12. Przed sądem ławni­
czym w Kilonji rozoczął się dzisiaj sensa­
cyjny proces przeciwko 5 kupcom berliń­
skim i 2 oficerom, b. majorowi Seemanowi 
i por. oddziału wywiadowczego marynarki 
niie:rnieok. Protzemu oskarżonym o prze­
mycanie amunicji zagranic~. W roku 1928 
niemiecka straż celna skonfiskowała w 
porcie kilońskim 16 wagonów, załadowa­
nych skrzyniami z bronią i amunicją. Ła­
dunek na parowcu norweskim Aka miał 
być wysłany do Chin. Ze względu na in­
teres państwa proces odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych . . (PAT) 

Wzrost potęgi Polski 
impanuje Słowakom 

PRAGA 10, 12. Na zebraniu gospodar­
czych związków dla Słowia11szczyzny 
wschodniej, dyrektor izby handlowej inż. 
Matouszek w sprawozdaniu podniósł co­
raz bardziej wzrastające znaczenie Polski, 
jako przodowniczki Słowiańszczyzny i jej 
rozwój gospodarczy w ostatnich latach. 
Mówca wskazał na wspaniałe przedsię­
wzięcie polskie, jak Gdynia, P. W. K., oraz 
wyraził swą wdzięcznność poselstwu i 
konsulatom polskim w Czechosłowacji za 
wydatną pomoc i poparcie prac nad współ­
działaniem gospodarczem czesko - pol­
skiem. (PAT). 

KOWNO 10, 12. Dokonano tu zamachu 
bombowego na lokal „żelaznego Wilka" 
śledztwo policyjne ustaliło, że zamach, na­
stąpił na polecenie... Waldemarasa, który 
pragnął sprowokować wystąpienie „żelaz­
nego Wilka". Aresztowani wykonawcy za­
machu, otrzymali od Waldemarasa obietni­
cę na wypadek udania się zamachu stanu 
otrzymania intratnych posad, oraz ziemi. 

Dotychczasowe wyniki śledztwa poz­
walają spodziewać się aresztowania Wal­
demarasa. (A W) 

KOWNO 10, 12. W Kownie i na pro-

SZANGHAJ, 10.12. W dalszym cią­

gu napływają tu uchodźcy z Nankinu, 
gdzie, zgodnie z zapowiedzią Sang-Kai­
Szeka, koncentrują się oddziały wojsko­
we dla obrony Szanghaju i Nankinu. 
Cudzoriemskie koła wojskowe w Szang­
haj u uważają, iż oddziały cudzoz.tlemskie 
są wystairczaj ąco silne dla stawienia czo 
ła trudnościom, jakie mogą się wyłoniić 
w najbliższej przyszłości. Niemniej jed-

„ „ . . ~ . . . 
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wincji przeprowadza policja litewska re­
wizje i aresztowania, w związku z zama­
chem w siedzibie „żelaznego Wilka". 

Rewizje przeprowadzone zostały jedno­
cześnie we wszystkich miejscowościach, 
objętych planem działań policji. 

Aresztowano ponad 30 osób. Zdobyto 
wiele materjału obciążającego w postaci 
korespondencji i dowodów rzeczowych, 
stwierdzających - razem biorąc - niez­
bicie plan Waldemarasa, który zamierzał 
dokonać zamachu stanu, naznaczając ja­
ko termin zarnac~u noc sylwestrową. (AW) 

nak wydano zarządzenia celem pośpiesz­
nego wzmocnienia sił morskich i lądo­
wych dla obrony koncesyj międzynaro­
dowych. 

MANILLA, 10.12. Krążownik ame­
rykański „Pittsburg" odpłynął wieczo­
rem do Szanghaju. 7 kontrtorpedowców 
wyruszyło dziś ram.o w tym samym kie­
ruku. 

NANKIN, 10.12. Przybycie licznych 
ff* es eug *RJ!!±!.._ *'iff®?*ff5A·*r-=I 

Czyżby upiór 
z Dilsseldorfu 

BERLIN, 10.12. W jedńym z przy­
tułków dla bezdomnych w miejscowości 

,·Burża·· sroży s·ę nadal 
71 marynarzy uton~ło 

Newawas pod Berlinem aresztowaino u- PARYŻ, 10.12. Orkan szalejący nad 
biegłej nocy niejakiego Niestroy'a któ- Francją trv•a w dalszym ciągu. żegluga 
ry wś1·ód podejrzanych okoliczności znil<l jest prawie uniemożliwiona. 
nazajutrz po zamordowaniu l\1arji Hahn z La Rochelle doooszą o uratowa­
w Diisseldorfie. Po wykryciu mordel'- niu przez statek francuski „Gascogne" 
stwa policja poszukiwała bezskutecznie 6 członków załogi parowca włoskiego 
Niestroy'a. Pewne okoliczności przema- „Chieri", który płynął z Hiszpanji do 
wiiaj~ za tern, że właśnie on zamoxdował 

1 

RQtterda;nu. Statek b{ł nal~owany ma 
M.arJę Hah:Q. A terjałanu łatwopalnem1, m. m. fosforem. 
, \ -~ - _ ' W odległości mniej_ :wi~ej_ 12Q ~ od 

brzegu francuskiego statek się rozbił i 
poszedł na dno. 

PARYŻ, 10.12. „Le Journal" oblicza, 
iż w czasie ostatniej burzy na wybrze· 
zach kanału La Manche i Ocearnu Atlan­
tyckiego zginęło 71 marynarzy. 

AMSTERDAM, 10.12. Na całem wy­
brzeżu sroży się gwałtowna burza. Od 
wielu statków przejęto sygnały, wzywa 
i;ł.M , 'Q.OfilOCY.4 

_powierzy upatrzonemu przez siebie ka 
datowi misję tworzenia nowego gabłne 

W sferach politycznych kursują 
głoski, :ie w konferencjach z p. Pr 
dentem wezmą udział nietylko przedstm 
ciele stronnictw politycznych, ale równi 
i reprezentanci przemysłu, handlu i rzenU. 
sła. 

Z Łodzi mają podobno być zawezw 
do Warszawy: przedstawiciele ol>u Zwi<po 
ków Przemysłu Włókienniczego, prezes Iz. 
by Przemysłowo-Handlowej i Prezydeist 
Izby Rzemieślniczej. 
Im" *WihMM 

Dochody marszałka Sej 
wy n o.szą 6 tys. zł. mie75ięcl'. 
Korespondent „Hasła" donosi z Warsza 

Jak już donosiło „Hasło'. marST.a 
Daszyński w swym liście do kong1· 
urzędników użył m. in. następując2 
zwi·otu: 

„Wiem, że nie polepszą doli 
ci tysięcy bogate nagrody pieni 
ne i uboczne dochody kilkuset sz 
śliwych wybrańców u góry". 

W związku z tem dowiadujemy 
że pensja marszałka Sejmu określ 
według art. 84 konstytucji wynosi oJio.. 
Io 6 tys. zł. miesięcznie. 

Nadto marsuiłek Sejmu korzysta a 
reprezentacyjnych apartament6w i w 
żecie państwowym ma do dyspoeyfJi 
100 tys. zł. rocznie na reprezenttt.cje. 
Prócz tego marszałek Sejmu ma do sw.­
go rozporządzenia auto reprezentacyjiH 
z szoferem opłacanym przez skarb ~ 
st wa. 

Wszystkie wyliczone przez nas Pot.\ 
cje dowodzą, że .marszałek Daszyński w 
żadny.m razie nie ma powodu do na1•ze 
kania na swój los i porównywania go :z 
dolą urzędników państwowych. 

oddziałów wojsk rządowych · przyczyniłe 
się do usipokojenia opinji publicznej. 
Wiele i·odzin, zarówno cudzoziemskicb 
jak chińskich, postanowiło pozostać w 
mieście. 

LONDYN, 10.12. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby Gmin minister spraw za­
granicznych, Henderson, złożył sprawoz 
da.nie z kroków, przedsięwziętych ce­
lem ochrony mienia i życia obywateli 
angielskich w Chinach .. 

Minister oświadczył, iż -wydał konsu 
łowi generalnemu Anglji w Nanki.IUG 
polecenie, aby z chwilą_ pows~ania. ni~ 
bezpieczeństwa wszystkie kob1e~y i . dz1e 
ci schroniły się na okręty angielskie. 

W zwiazku z tam juz w dniu jutrzej 
szym zawiną do portu. na:rikinskiego 
trzy wojenne okręty angielskie. (AW) 

Dymisja prezydent 
republiki greckiej 

ATENY, 10.12. Prezydent repue 
podał się do dymisji Powodem tego l\l'O-
ku był :zły sta.u zdrowia. „(P,aT,}. 
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Op z ja depcze • zwy cza e 
przyjęte przez wszystkie parlamenty 

Zaczęta dy9kusja o termin posiedzenia komisji budżetowej 
Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 

Wczorajsze posiedzenie sejmowej ko­
misji budżetowej otworzył o godzinie 11-ej 
poseł Byrka, oświadczając, że komisja 
ma do załatwienia trzy sprawy: l) preli­
minarz budżetowy na okres następny, 
2) sprawę b. ministra Czechowicza i 3) u­
stawę paszportową. · Przystąpiono do po­
działu referatów. Przewodniczący projek­
tuje, aby preliminarz budżetowy Prezyden­
ta Rzeczypospolitej objął poseł Bitner. Po­
nieważ wysunięto również kandydaturę 
posła Barańskiego z B. B., referentem zo­
staje poseł Barański. Preliminarz budżeto­
wy Sejmu i Senatu po zrzeczeniu się refera­
tu przez posła Wyrzykowskiego przeka­
zano posłowi Dąbskiemu; preliminarz 
Najwyższej Izby Kontroli, reformowany 
w zeszłym roku przez posła Czapińskiego, 
obejmuje poseł Kwapiński; preliminarz 
Prezydjum .Rady Ministrów pozostaje przy 
zeszłorocznym referencie pośle Polakiewi­
czu. Sprawy Zagraniczne zamiast posła 
Kościałkowskiego, który je referował, 
objął poseł Czapiński; przy preliminarzu M. 
S. Wojsk. poseł Rybarski wysunął kandy­
daturę posła Czetwertyńskiego (kl. nar.); 
poseł Hołyński podtrzymał kandydaturę 
zeszłorocznego referenta posła Kościał­
kowskiego. W głosowaniu za posłem Czet­
wertyńskim wypowiedziało się 17 głosów, 
referat więc obejmuje poseł Czetwertyń­
ski. Preliminarz Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych referował poprzednio poseł Po­
lakiewicz. Obecnie poseł Wyrzykowski po­
stawił kandydaturę posła Putka, która 
utrzymała się również 17 głosami. Wów­
czas poseł Hołyński poprosił o zarządzenie 
5-cio minutowej przerwy. 

Po przerwie zabiera głos poseł Hołyń­
ski (B. B.), oświadczając: Dotychczaso­
we głosowanie okazuje, iż panowie ode­
brali nam wszystkie naj\yażniejsze refera­
ty, które były w naszych rękach od dłuższe­
go czasu. Ponieważ głosowała zawsze 
ta sama większość, więc można przewi 
dzieć, że i w następnem giosowaniu bę­
dije to samo. W takich warunkach nie je­
stełmy w stanie przyjąć jakichkolwiek re­
feratów i zrzekamy się już przydzielonych 
1eferatów posłom Barańskiemu i Polakie­
wiczowi. 

Po rozdziale referatów wywiązała się 
dyskusja, w której poseł CzapiJ!ski oświad­
cza, że ze względu na skrócenie terminu 
sądzi, że niektóre budżety, nie mające wy­
bitnego charakteru politycznego, mogłyby 
być przedstawione mimo trwaj<icego prze­
silenia gabinetowego, projektuje więc, a­
żeby najbliższe posi~dzenie komisji już z 
pierwszym referatem odbyło się w nadcho­
dzący piątek. 

Przewodniczący poseł Byrka oświad­
cza, że podczas kryzysu gabinetowego 
trudno prowadzić obrady, gdyż może o­
kazać się potrzeba wyjaśnień, l'ub zajęcia 
stanowiska przez rząd. Dopóki więc nie 
bc;dzie rozstrzygnięcia stanowiska Sejmu 
w tej sprawie, ja nie mogę zwoływać ko­
misji budżetowej. 

Poseł Dąbski (str. chł.) zaznacza, że 
tymczasowe prace komisji budżetowej 
mają charakter tylko przygotowawczy i 
na gruncie Sejmu wszystko jeszcze może 
być zmienione. Mówca uważa, że wpro­
wadzenie polityki do komisji budżetowej 
nie jest wskazane i apeluje do prezesa, 
aby prace komisji jaknajbardziej przyśpie­
szył. 

W dalszym ciągu dyskusji zabiera głos 
poseł Rataj, oświadczając, że sprawa 
nieodbywania obrad Sejmu w · czasie prze­
silenia gabinetowego jest tylko zwycza­
jem i w związku ze skróceniem terminu 
prac budżetowych, prosi przewodniczą­
cego komisji, aby zwrócił się do marszał­
ka Sejmu z opinją komisji budżetowej, i z 
prośbą, ażeby nie stawiał przeszkód jej o-

bradom, o ile oczywiście można przypuścić 
jakiekolwiek przeszkody. Mówca stoi na 
stanowisku, że plenum Sejmu niema w tej 
sprawie nic do mówienia. 

Przewodniczący Byrka podkreśla, że 
na posiedzeniu prezydjum Sejmu zajął sta­
nowisko, że komisja nie może obradować 
w sprawach, w których potrzebny jest u­
dział rządu, i to jego stanowisko nie na­
potkało tam żadnego sprzeciwu. Z tego 
też powodu zwołał komisję tylko dla roz­
działu referatów. 

Poseł Chądzyński proponuje piątek na 
posiedzenie komisji, oświadczając, że 
można rozpatrywać niepolityczne prelimi­
narze budżetowe, jak Sejmu i Senatu, Kon­
troli Państwowej, długów, emerytur i rent, 
a także preliminarz budżetowy Prezydenta. 

Po krótkiej dyskusji uchwalono w gło­
sowaniu odbyć posiedzenie w piątek. Za­
mykając posiedzenie, przewodniczący po­
seł Byrka oświadcza, że uchwałę tę prze­
dłoży marszałkowi Sejmu. 

Po posiedzeniu kolnisji budżetowej 
przewodniczący jej poseł Byrka udaI się 
do marszałka Daszyńskiego, przedstawiając 
mu uchwałę komisji wyznaczającą posie­
dzenie następne na pjątek, 13 b. m. Pan 
marszałek Daszy.ński zajął stanowisko 
zgodne ze stanowiskiem zajętem przez 
przewodniczącego komisji budżetowej, uz­
nającej, że decyzja w sprawie obradowa­
nia lub nieobradowania komisji w czasie 
przesilenia gabinetowego - nie m~e być 
powzięta na terenie Sejmu. ["""\ 

\ 

Smierć 9 osób w płomieniach 
Olbrzymi pożar w Ameryce 

N. JORK 10, 12. W dniu dzisiejszym w 
zakładach „Manhattan Film Company" za­
paliły się zwoje taśmy filmowej, od któ­
rej zapłonęły następnie znaczne zapasy taś­
my, oraz duże ilości nagromadzonego pa­
pieru. 

Gęsty dym utrudniał ogromnie akcję 
ratunkową, jak również wielki żar, spo-

wodowany szybkiem spaleniem się łatwo-
palnych materjałów. - --

W płomieniach, o ile dotąd wiadomo, 
zginęło 5 mężczyzn i cztery kobiety. Po­
nieważ akcja ratunkowa trwa, odnosi się 
wrażenie, it liczba ofiar jest znacznie 
większa. JAW) 

Nowi posłowie 
12 zastępców otrzymało 

mandaty poselskie 
WARSZAWA, 10.12. Wobec wyg&; 

śnięcia mandatów 11 posłów na Sejm, 
państwowa ko.misja wyborcza na ostat­
niem swem posiedzeniu przyznała man­
daty następującym zastępcom posłów: 
1) w miejsce prof. Kaa:imierza Bartla 
(B. B. W. R.) wchodzi prof. L. Kozłow­
ski, 2) w miej'sce Fira.'Tl.dszka Mańkow­
skiego z (N. P. R.) wchodzi A. Antczak, 
3) w miejsce dr. L. Reicha ~jednocze­
nie Narodowo-żydowskie), wchodzi dr. 
Aron Wolf, 4) w miejsce posła Adolfa 
Macieszy (B. B. W. R.) wchodzi adwo­
kat Jam. Kresa, 5) w miejsce Mauryce­
go Jaroszyńskiego (B. B. W. R.) wcho­
dzi St. Deptuła, 6) w miejsce Francisz­
ka Wrnesińskiego (Kat. Narod.), wcho­
dzi Stefan Sacha, redaktor z Torunia, 
7) w miejsce Joachima Wołoszynow­
skiego (B. B. W. R.), wchodzi Bernard 
Badowski, 8) w miejsce Stanisława Woj 
nowskiego, (Katol.-Narod.), wchodzi Jó­
zef Mazur, przemysłowiec z Grudzią.dza, 
9). w miejsce Eustachego Sapiehy (B. 
B. W. R.) wchodzi Piotr Targoński, 10) 
w miejsce Henryka Bi.tnera, komuni-· 
sty, wchodzi p. Aron Szpicberg, 11) w. 
miejsce Władysława Baczyńskiego1 
(komun.) wchodzi Jan Cichecki, 12) w 
miejsce Adolfa Warszawskiego, .(komu· 
nisty) wclloOOi Tadeusz żarski. 

Zaznaczyć nalerży, że Jan Cicheck.4 
który miał uq;yskać mandat po Wł. Ba­
czyńsikim, komuniście, nadesłał pismo, w 
którem. zrzeka się swego mandatu. Po­
nadto z.rzekł się mandatu dotychczaso­
wy poseł z listy Katolicko-Narodowej 
pow. warszaw:ski.egQ dr. Ludwik Wi.~­
mew.ski. 

Zaszczytne odznaczenie 
p. Curie Skłodowakiej 

PARY.Z, 10.12. Z kół miarodajnyć'h: 
donoszą, że znakomita Polka p. Curie­
Skłodowsk:a ma w najbliższym czasie 
być mianowaną komandorem. Legji ho·

1 norowej._ Będzie to pierwszy wypadek 
udzielenli.a tak .wy_ookiego odmaczania 
kobiecie. 

Otwarcie wystawy 
w Piotrkowie 

PIOTRKóW, 10.12. DzJś radca mł"'l 
ndsterjaley Piasooki w imieniu ministra 
pmem.ysłu i hand.lu otworzył tu wys~ 
w~ ruchoma. przemysłu krajoweg°'SI. - -· 

Wobec zrzeczenia się referatów przez 
posłów klubu B. B., referaty przydzielono, 
jak następuje: Skarb - poseł Rybarski (kl. 
l'Jarodowy), Ministerstwo Sprawiedliwości 
......... poseł Rozmaryn (kl. żydowski), Prze­

Przeciwko demagogji p.Daszyńskiego 
występują urz~dnicy pań·stwowi ·

1 
Prasa Gdańska - · 

o przesileniu w Polsce mysł i Handel - poseł Kaczanowski (P. Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 
P, S.), Komunikacja - poseł Chądzyl'iski Organizacje urzędnicze, nie biorące u­
(N.P.R.), Rolnictwo-poseł Kiernik (Piast), · działu w kongresie, dotknięte do żywego 
Oświata - poseł Werschler (Piast), (wa- demagogiczną treścią listu marszałka Sej­
runkowo), Min. Robót Publicznych - poseł mu Daszyńskiego, wystosowanego do kon­
Pawłowski (str. chłopskie), Pracy i Opieki gresu pracowników państwowych, z tre­
Społecznej - poseł Kuśniarz (Ch. D.), ści którego mogłoby wyniknąć, że nie 
Reformy Rolne - poseł Maksymiljan Ma- przyjęły one udziału w kongresie, jako 
łinowski (Wyzwolenie), Ministerstwo „szczęśliwi wybrańcy" - odpierają z naj­
Pocżt - poseł Reger (PPS), emerytury wyższem oburzeniem powyższą insynuację 
- poseł Rybarski, renty - poseł -Pająk i stwierdzają raz jeszcze że udziału w 
(PPS), długi państwowe - poseł -Ryb ar kongresie nie wzięły wyłącznie ze wzlędu 
ski, generalny referat - 12ose.ł Diamand na polityczny jego charakter. W akcji 
(f>PS).. rzeczowej i poważnej o poprawę bytu pra-

cowników państwowych bierzemy uaział, 
za taką jednak akcję nie możemy uznać 
ani odbytego niedawno kongresu ani tem­
bardziej niepowołanej ingerencji marszałka 
Sejmu, podyktowanej nie rzetelną troską 
o poprawę bytu .rzesz urzędników lecz wy­
łącznie względami partyjno-demagogiczne­
mi i chęcią wygrania atutu urzędniczego 
w walce politycznej z rządem. Podpisały: 
Stowarzyszenie Urzędników Skarbowych 
Rzeczypospolitej, Stowarzyszenie Urz. 
Skarbowych z wyższem wykształceniem 
akademickiem, Stowarzrszenie .Urz,ę.dnikQw 
Kontroli Skarbowej~ 

GDANSK, 10.12. Tutejsey organ ~ 
cjonalistycmY, -„Dam.iger Allgemeine 
Zeitung„ omawiając pl'Z€Silenie gabine~ 
iOWe w Polsce, pisze m. in.: ,,O il"~-' 
zaiihi tego przesilenia na drodze pa.Tl~ 
mentarnej niema mowy, niemOOliwem 
jest bowiem osiągnięcie porozumienia 
między opozycją prawicową i lewicową, / 

co do p:rzysq;łego rządu. Władza spoc:z;y­
wa zatem w dalszym ciągu w całej pei.I 
ni w rękach Marszałka Pilsudslcie~o. ( 

W TAJDZE SYBIRU 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 

symfonicznej pod dyrekcją 
A. CZUDNOWSKIEGO 

Początek seansów o godzinie 4 pp. w so, 
boty i niedziele o godzinie 12-ej 1 w poł •• 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.- zł-
w sob. niedz. i święta od 12 - 3 pp. 

wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.- zł. 

Bilety ulgowe nie ważne w niedzielę 

Wzruszafące dzieje córki zesłańca i syna satrapy· gubernatora 

W rolach głównych 

niezrównany tragik 

.KORTNER • 
I 

wchodząca gwiazda ekranu 

Ri HERIBEL 
. . '). . . '' „. 

.' " ', ' I ,! ~.' 
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Treść i znaczenie „zwycięstwa" od­
'liesionego przez p-Ołąc:rone opozycje w 
głlosowaniu sejmowem dn. 6-go b. m. u­
iaw:nione zostały wcześniej, aniżeli mogli 
się tego spodziewać triumfatorzy. 

,HASŁ01' z dnia 1t grudnia 19Zb rokU. 

o KU w 
ku nim od rozwiniętego przez komunistów 
czerwonego sztandaru, znaku państwowe­
go Rosji sowieckiej, symbolu najzajadlej„ 
szych zakusów na naszą niepodległość. 

~ 

Przegląd pras'l._ 

W szateńczem zaślepieniu gna sejmowe 
zbiegowisko poselskie ku przepaści i zgu­
bie. 

Na szczęście jest w Polsce mocna ręka, 

~tr. ' 

s 
która Polskę na skraju t~J qrzepaści o 
trzyma. - .c\es, ---b-

Ujawnili je posłowie komunistyczni, roz 
wijając nad głowami całej opozycji złowro­
gi symbol - czerwony sztandar z sowiec­
kiemi znakami państwowerni. Partje sejmowe nie są zdolne do utworzenia Rządu 

Poraz pierwszy od czasu istnienia Sej­
mu Polskiego czenvony ten znak powiał 
nad głowami ,,przedstawicieli Narodu", i 
tylko w tej atmosferze w jakiej posiedzenie 
a dnia 6-go b. m. się odbyło, zdarzyć się 

mógł fakt, że wśród posłów z opozycji nie 
znalazł się nikt, ktoby wydarł Jcrwawy 
znak z rąk moskiews!dego najmity, cisnął 

g-0 i zdeptał na ziemi. Marszałek Sejmu, 
urzędowy stróż jego godności a zarazem 
godności Rzeczypospolitej, tak był wi­
docznie ogłuszony „zwycięstwem", że 
rozwinięcie sztandaru obcego państwa w 
sali Sejmu Polskiego uznał tyllro za mało­
znaczne, naruszenie regulaminu, które. się 
karci zapisaniem do protokółu i wyklucze­
niem k-0ntttnisty na... dwa posiedzenia„ •• 

Z OGNIEM IGRAć NIE WOLNO. 
Jak to już niejednokrotnie stwierdzi­

ło „Hasło" arytmetyczne zwycięstwo o­
pozycji sejmowej nie może spowodować 
żadnych donioślejszych zmian w syste­
·mie rządzenia państwem. 

raz pierwszy od r. 1926, zaczyna się 
rozwijać przy uwzględnieniu czynnika sej 
mowego jako wyraziciela społeczeńst­
wa. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że res. 
woj floty wojennej Niemiec uwarunkowa-
ny jest w pierwszym rzędzie ich polityq 
wschodnią. Wynika to w sposób niedwa­
znaczny choćby ze sławetnego memori• 
łu generała Groenera. Pie twierdzil'I!!)', 
aby budowa nowych krążowników deike• 
nywana była z wyraźną rny6lą o agresji, 
ale przyświeca jej niewątpliwie dążel'lił 
do zablokowania dostępu do morza Bitl­
tyckiego, w ra:de kor.!1ikta zbr~j11e„ "'1 

Agenci m<>skiewscy, którzy zaświecili 
„przedstawicielom Narodu" · swym sztan­
darem krwi i pożogi, nie będą posądz~ni 
o to, że wystłl&lli z wymowną przestrogą. 
~eh władcy z moskiewskiego Kliemla me 
r.robią im napewno wymówki, że zbyt 
wcześnie ujaw ·~ kto wedle ich planów 
miałby być istotnym ,,zwycięzcą„ w tej 
walce, która rozdziera Polskę. 

Wprawdzie są posłowie, którym się 
zdaje, że z chwilą wyrażenia Rządowi 
Piłsudskiego votum nieufności, nastaną 
dla nich złote czasy sejmowładztwa, lecz 
tego rodzaju pogląd świadczy, iż o poli­
tyce mają takie pojęcie, jak will<: o gwia­
zdach. 

Zapominają bowiem o jednem. Czło­
wiek tej miary co Marszałek Piłsudski 
nie stanie w połowie dl'Ogi i nie ulęknie 
się hałaśliwych demonstracyj posłów czy 
innych krzykaczy. 

Omawiając prre-bieg przesilenia 
„Dziennik Bydg:oski" · czyni takie słusz­
ne uwagi.: 

Coby się stało z Polską, gdyby Pił· 
Budski, sterany i znękany pracą, zratony 
postępowaniem Sejmu i kładzeniem mu 
kłód pod nogi, oddał władzę w ręce po· 
słów? Czy etronnictwa opozycyjne, przy­
najmniej te „narodowe", nad tem się 
zastanowiły? Czy partje sejmowe by­
łyby zdolne do utworze ia rządu parła· 
mentarnego 7 A jakiż program miałby 
rząd, w którym zasiadaliby socjaliści, 
endecy, wyzwoleńcy, witosowcy i enpee­
ry7 Jak długo wreszcie trwałby taki 
rząd koalicyjny? Po kilku posiedzeniach 

. mini11terjalnych sami .ministrowie braliby 
się za łby! Nie trwałoby długo, a dzisiej 
si opozycjoniści, przynajmniej ci, któ· 
rym dobro państwa nap1·awdę leży na 
sercu, a którzy weszli do opozy.::ji jak 
Piłat w Credo, urz,dzfliby pielgrzymkę, 
o ponowne objęcie rządów. 

Z ogniem igrać nie wolno! 

Okazja do triumfującego gestu była 

tbyt „pociągająca" 246 głosów w Sejmie 
Polskim padło przecież nietylko przeciw­
ko dr. K. świtalskiemu ł jego kolegom z 
gabinetu ministerjatnego. Padły one prze­
dewszystkiem przeciwko Temu, który 
przed dziewięciu laty rozgromił bolszewi­
ckie hordy, - przeciw Temu, który Pol­
skę żywą wydarł z krwawych rąk mo­
skiewsldego barbarzyńcy, - przeciw Te-
111u, który Swą zwycięską wolę przeciwsta ; 
wil zakUSOOt najazdu władców Kremla, 

Tern mniej, gdy chodzi o państwo 
takie jak Polska, mł:ode i w.Yniszczone 
wojną. 

1>calając przed nimi drżąci Europę. 
Pokusa okazania 8'ioiegO triumfu była 

dla komunistów zbyt wielka. Mogli zresz 
tą nie liczyć się z tem, że ukazanie się 

~nego sztandaru otrzeźwi polską o­
pozycję. 

Zalane krwią nienawiści mózgi nie są 
idolne do wyciągania wniosków z najbar­
ilziej bijących w oczy faktów. 

„OBA W A O PRZYWILEJE 
. PARTYJNE 

Wyn:hld piątkowego głosowainia w 
Sejmie, wyrażające się w uchwaleniu 
Rza.dowi votum nieufności 246--iu gło­
saffii przeciwko 120-tu prasa opozycyj 
na wyolbrzymia do rozmiarów niebyle­
jakiego „zwycięstwa", uważają-:: że 
Sejm obecny: odzwierciadla nastroje spo­
łeczne. 

,,Rzeczpospolita" z dnia 10 b. m. pisze 
na ten temat: 

Dlatego też przesilenie obecne, po 

Myli &ię srodze „Rzeczpospolita", u­
ważając że obecny Sejm jest odzwiercia­
dleniem nastroju całego społeczef1stwa. 

Ci co w dniu 6-go b. m. głosowali w 
Sejmie p.rzeciwko Rządowi nie byli wyra­
zicielami opinji kraju. 

Za nimi nie stały rzesze, lecz tyfao 
menerzy partyjni i nie reprezentowali 
oni Polski. 

Symbolem kh „zwycięstwa" 
czerwona płach ta rozwinięta w 
przez posłów .komunistycznych. 

To też słusznie .stwierdza 
Polska": 

to ta 
Sejmie 

•• Gazeta 

Ale na szczęście ci nie są Polską. 
Przeciw rządowi głosowały tylko partje 
polityczne w obawie nie o interes publicz 

· ny, ale o swoje przywileje partyjne. 
Jak tyle razy, tak i teraz historja pnej· 
dzie nad nimi do porządlm. 

KONFERENCJA LONDYNSKA 
A INTERESY POLSIU. 

W drugiej połowie stycznia 1930 L• 

z.bierze się w Londynie konferencja pię­
ciu państw zainteresowanych w spra­
wie roz.broj enia morskiego. 

Czytelnik polski tylko pobieżnie prze­
gląda wiadomości o tej ważmJj konferen­
cji, wydaję mu się bowiem, że obchodzi 
ona Polskę tylko w małym stopniu. Tak 
jest istotnie jeżeli chodz.i o bezpośredni 
przedmiot narad londyńskich, tj. o ogra­
niczenie sił morskich Ameryki, Anglji, 
Francji, Włoch i Japonji. 

Nasza flota wojenne nie odgrywa, 
jak wiadomo, żadnej roli samodzielnej 
i może być uważana za quantite n€gli­
geable w porównaniu z takimi kolosami 
morskimi jak W. Brytanja i Stany Zjed­
noczone. Jednakże w Londynie po.ruszo­
ny będzie cały szereg zagadnień, prze­
sądzających nietylko stosunek wzajem­
ny tonażów pięciu państw uczestniczą­
cych, aJe de facto również powzięty bę­
dzie nad Tamizą szereg decyzji ogólno­
politycznej natury, a sam fakt, że do 
uchwał w tych sprawach nie będziemy 
powołani powinien zdwoić naszą czuj­
ność. 

N a konferencję londyńską zwraca 
też słuszną uwagę „Dziennik Poznań-
ski'' pi-sząc; 

Czy w chwili, gdy nad salą Sejmu Pol '::-· -----------------------------­
Jkiego powiewał czerwony sztandar z pań- t 
stwowemi znakami Rosji sowieckiej, czy ... KINO 
N chwili tej przed oczyma p. Rybarskiego 
\ jego kolegów klubowych nie stanęły 

skrwawione męczeńskie cienie braci ś. p. 
Józefa i Marjana Lutosławskich? Czy przed 
oczyma ks. Kaczyńskiego i ks. Nowakow­
skiego nie stanął męczeński cieft ś. p. ks. 
Butkiewicza? Czy panom posłom Niedział­
kowskiemu i ż~ławskiemu nłe stanął przed 
oczyma cień posła z P.· P. S. ś. p. N.apiór­
\:owskiego, poległego :w: r. 1920 w walce 

•+ 

MOZATEAT~ 

l bolszewikami?. 
Czy sati Sejmu Polsldego nie wypełniły 

cienie tysięcy ofiar, pomordowanych w lo­
chach czerezwyczajek i dziesiątków ty­
sięcy żołttierzy polskich, którzy zginęli na 
potach bitew w wzmaganiach się z wro­
<siem, z fmłenłem Wodza oa ustach, któ­
ry ich do tych zwycięstw prowadzi? .„ 

Czy posłowie, rzucający owe 246 gło­
~ów zdolni byli usłyszeć głos przelanej 
krwi polskiej, głos zabitych i pomordowa­
nych, pytający - „Więc pocośmy ginęli? 

Czy poto, by nad S j.tnem Po!skłm zwy-
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Od wtorku dnia 10 do .poni•działku dnia 16 irrudnia 1929 roku wł. 
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I OSC oz 

Najwspanialsze arcydzieło świata osnute na tle powieści 
LWA TOŁSTOJA 

Do powyższego obrazu został zaą.ngażowa­
ny oryginalny. CHoR UKRAINSKI któ­

ry odśpiewa pieśni kozackie i hymny. 
W roli 
iłównej JOHN GILBERT 

Nast~pny proiram : 

Lyciowe oz bitki. 
cięsko powiewał szltadar wrogów?" 1 k 

sko-niemieckiego, W t ji'ł eM.i"' ~u 
może liczyć z cln±lł r1-. •'4illlo1M•~ 
stwa na pomoc ze etr....,. :a-t\ JM ~ ~!2.d 
czterema pan-:ernika•i i tr1:elli.a • • 
krążownikami, nie Iicziic torirei&w 
łodzi podwodnych. Z imtych pabtw 
tyckich ar.i rozbrnjona 1'anjll, ani 
dja i Szwecja bardzo sł?bo upo „ 
jednostki pancen1e, nitJ •• 1'll we 
rachubę. A blolr:ida :kt kll tlił 
ski odcięcie oi!ł sr;e? h-łatia, 
wienie handlu zamo · · , !Niani 
nie Gdyni, uniemożliwi e tra1u1JN11'il 
dzi i amunicji dro~ą Mtlllfi1t. 

Zbyt mało, zdanica1 •1.uem, ewotlt<i 
alność tę bi.qzemy pttd UWll!ę, ć · ł 
ona bezpośrednio llil'il~e l\'f i · , rillli­
żeli agresja IądQwa. Sily w~we 
ski i Niemiec uktadajl! sM: ~ie j · 
nie naszą korzyść, te w k · yQ ~ Cl 
wiele korzystnillj, niż na 111• • 1'• e 
mo dotyczy interwencji ł'u:.acj1, kt' ·~ 
kontynencie byłaby zn!lcznie skuteciwiie;­
sza, aniżeli na wadzie. 

Układ sił na Bałty!l't i możłiw 
starcia zbrojnego, któr)c!1 ani Liga N.a· 
rodów ani Pakt Kelloga dotychczas .,,.. 
usunęły, kładą na rzą<lzie i na anaji )14·. 
skiej obowiązek baczneto śledzenia 
biegu konferencji londynl!!i:iej i id 
nia decyzji powziętych w nasz;ej nie 
ności, a pogarszających stan bezpie 
stwa na Bałtyku, już obecnie wysoce 
zada wa lak cy. 

- Polska, jako szczera zwolenniczka 
koju musi stale mieć na oku ewer.t 
ność wojny i konieczność zabezpiee.lirłiifiitl. 
swych granic, o których myśl nie p 
na n.a.s opuszczać, gdy będziemy ~ł 
i oceniać wyniki konferencji nad 
mizą. 
SLOW ACKA LUKA I •.• PRZE~TftO 

Trwają.ce prawie 6 tygodni roko 
nia o stworzenie nowej większ.ości ~­
lamentarnej i opartego o nią składu ~ 
binetu republiki czesko-słowackiej oo 
biegły wreszcie ko{1ca. 

P. Udrżalowi udało się sformowa' 
listę widzimy, że brakuje w niej dwóell 
grup : niemiecko - chrześcijańskich O· 
cjalistów oraz słowackich „ludol\·ców'' 
ks. Hlinki. 

Ten ostatni brak, rzec można. j~ 
szczególnie rażący, to też Ilustrowany 
l(urjer Codzienny podkreśla: 

Jak wiadomo, stronnictwo ks. Hlinkl, 
reprezentowane w dawnej koalicji i v. 
dawnym gabinecie, gdzie posiada dwóch 
ministrów - i tym raz;cm nie zajc,Jło wo· 
bee rokowań o nową władzę pozycji ne· 
gatywncj. Domagało się jednak wstawleo 
nia w program rządu dawnego swego po 
stulatu, t. zw. ugody Pittsburskiej, po • 
czającej pełnię słvwackiej autonomji. 

O ten właśnie IJOstulat i o n::eczywis• 
cie1 ti"udne v;arunld techniezne jego reali 
zacj1 rozbiły się czeslm·słowackie roko· 
wania, jak to mo:!na 1n·zypu~zcznć. 

W nowej zntcm większości i w nowym 
rządzie nie będ:~ Sowacy zastąpieni. Ta 
absencja wywoła skutki, które zapowiada 
ostatnie oświadczenie ks. Hlinki, wygło­
szcne w Rużomberku na zebraniu par. 
tyjnem. 

W tej enuncjacji podkreślił w6dz Słe 
waków, że bez ich udziału w rządiie nir 
da się osiągnąć tak potrzebnej . konsoli~ ·. 
dacji państwa. Słowacy - prawił daleJ 
- wzięli udział w rządzie w interesie 
państwa, a zwłaszcza w interesie samef ·. 
Słowaczyzny. Obecnie, mając cele słowac• 
kiego narodu na oku - przejdą znowu 
do ostrej opozycji. Jeżeli politycy dzisiej 
si nie chcą doprowedzić państwa tam, do · 
kąd doszły Węgry i Austrja - to mu­
szą bezwarunkowo liczyć się ze Słowaczy„ 
zną i muszą podjąć rokowania ze słowae­
kiem stronnictwem Iudowem, które niko­
mu nie będzie się narzucać, ale zawsze & 
chęcią przyjmie rękę wyciągnięt11 do 
współpracy. 

Nie jest to jeszcze, jak widać, spal8' 
nie mostów. Należy się spodziewać, żer~ 
ka, której Słowacy oczekują - wy · Niestety. UpojOOa swem „zwycię- ·:· ·:~ Zapisujcie się na CZtOD ów 

stwem" większość sejmowa głucha była T W· aii'zystwa' On1·el·r1° na Zw1·. rztP»tam. nie aię, a współpraca ~ 
skich w republice czechosłowacltlej 

na głos teJ!O p_al~c~o :w~rzu~ płyn.ącx ~ 1" ~ kl.fi ~ .:i"ie z powrotem P.odjęta-
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w 
lltazeta Polslta zamieszcza pod powyższym 

tytułem artykuł posła H. Bruna w sprawie 
r;1rojektowanego podatku wyrównawczego. 

Jak wiadomo, rząd przedłożył odnośny pro­
jekt izbom przemysłowo-handlowym do zaopin 
jowania. Z t" chwilą wywołana została żywa 
dyskusja, albowiem wprowadzenie w życie po­
datk11 W)'I'ównawczego mającego zupełnie 

pierwszorzędne znaczenie gospodarcze, napoty­
ka na pewne trudności techniczne. Niewątpli­

wie dyskusja publiczna, ujawniająca zapatry· 
wania poszczególnych gałezi życia gospodar­
.zego - przyczyni sle znacznie do ostatecznego 
ukształtowania sie !ormy, w jakiej podatek wy-
równawczy od importu będzie zastosowany. O 
możliwo.ścl uzgodnienia tych poszczególnych in­
teresów z korzyściami, jakie przynie:>ie wprowa 
dzenie podatku, świadczyć może najlepiej fakt 
porownnienla, zawartego w izbie przemysłowo­
handll>wej :warszawskiej, o czem już donosiliś­
my. 

Artykuł p. posła Bruna natiwietla tę sprawe. 
-być może, że z pewnem. szczególnie sUniej­
szem uwzględnieniem, t ylko jednej jakiejś 

części interesów kraju, Mimo to, a może właś­
nie dlatego, nad wyraz chętnie w piśmie na­
szem umieszczamy ten artykuł w przekona­
niu, a właśnie na drodze głębokiej, a rzoozowej 
wymiany myśli sprawa zaoplnjowanla rządowe· 
go projektu znajdzie pru:~ane rozwią.zanie. 

Aby móc zająć objektywne stanowisko, czy 
słę jest za, czy przeciw wprowadzeniu podatku 
wyrównawczego w brzmieniu projektu przed­
stawionego Izbom przemysłowo-handlowym do 
~aopinjowania, trzeba przedewszystkiem zdać 
aobie dokładnie sprawę, co właściwie decyduje 
art. 9 noweli, mówiący o tym podatku. 

A więc podatek wyrównawczy ma być po­
bierany i to do 6 proc. od wartości towaru od 
półfabrykatów i fabrykatów, wyprodukowanych 
przez. przedsiębiorstwa nieopłacające podatku 
przemysłowego. Sam sposób ustalania wartości 
towarów, wytokości podatku od poszczególnych 
towarów, sposób wymiaru oraz terminy płatno­
~i - określi rozporządzenie wykonawcze. 
Wreszcie projekt ten zwalnia od płacenia tego 
podatku przedsiębiorstwa wymienione w art. 3 
p. 1 i 2 ustawy o państw. podatku przemysło­
wym. Takfl, jest zasadnicza treść projektu. 

Projekt więc przewiduje wprawdzie, że wy­
sokość stawki tego podatku wynosić będzie do 
6 proc. wartości, ale ponieważ sposób określe­
nia wartości zdecyduje dopiero rozporządzenie 
:wykonawcze, przeto niewiadomo zupełnie jak 
ta wartość ostatecznie określoną zostanie, czy 
ria podstawie faktycznej ceny zakupu zagrani­
q,, czy s dodaniem do tej ceny kosztów cła, a 
moie i przewozu, czy wreszcie w stosunku do 
dotychczasowej ceny detalicznej wyrobów tych 
na rynku krajowym. Takie postawienie sprawy 
faktyczną stawkę tego podatku nie do 6 proc., 
llle do wysokości kilkunastu, a może nawet i 
kilkudziesięciu procent w stosunku do ceny 
kupna zagranicą, z łatwością. podnieść może. 

Dalej z art. 9-go wyraźnie widać, że podatek 
będzie stosowany do wszystkich półfabryka 

t.6w i fabrykatów przywożonych z zagranicy 
lab Gdańska, bez względu na to, czy odno­
śnemu przemysłowi krajowemu potrzebną jeat 
czy nie wyisza ochrona celna, niż posiadana w 
obecnej chwili, oraz że pooatku tego opłacać 
llie będą. przedsiębiorstwa państwowe, monopole 
ł ~leje i t. p. w razie sprowadzenia Wfro­
~ bezpośrednio z zagranicy. 

'lego już starczy, by sobie wyrobić przekona 
lde, iZ podatek ten nie jest dyktowany wyłącz 
nie tylko potrzebami życia gospodarczego, a 
przeciwnie ma raczej charakter fiskalny. Sto­
sunek tego projektu podatkowego do handlu 
.najjaskrawiej uwydatnia przytem fakt, iż zwal­
niając od opłaty podatku przedsiębiorstwa pań 
Jtwowe, monopole, koleje i t. p. niedwuznacz­
aie wskazuje tym przedsiębiorstwom, by nie 
na,bywały niezbędnych im zagranicznych arty­
~ów za pośrednictwem naszego kupiectwa, a 
ssukały źródeł nabycia w Gdańsku lub zagrani­
lllł. tam bowiem o wysokość stawki podatku 
Wyrównawczego wyroby te będą. tańsze. 

.Jeżeli pewne czynniki przemysłowe, będą­
ce z egoistycznych powodów, zwolennikami te­
go podatku, w skierowanych do pism artyku­
łach, same nawet stwierdzają, że projekt nowe­
'\izacji przedstawia „robotę na kolanie" i że w 
dolączonych do projektu motywach wiele jest 
faktycznych błędów, powierzonych sądów i t. 
p., czemu do pewnego stopnia słuszności odmó­
wić nie można, to jakież może być w tej spra 
wie stanowisko kupiectwa, które wszakże głó­
wnie uderzonem zostanie tym podatkiem i 
.k~re na sobie w najsilniejszym stopniu odczu­
je konsekwencje sposobu przeprowadZ'enia go 
• życie. 

Stanowisko kupiectwa musi być negatywne 
L ło tembardziej, że od najdrobniejszego nawet 
aiedociągnięcia w rozporządzeniu wykonawczem, 
waUłżliwy ten podatek mógłby być skierowany 
prawie wył4cznie tylko przeciwko uczciwym i 
•lidnym przedsiębiorstwom, dopomagając do 
:ro21woju takich jednostek ,które zechcą stoso­
WllĆ sposoby umożliwiające im cz~ciowe lub 
uJlcowite obchodzenie tego podatku. 

Zasadniczą ochroną warunków bya przemy 
aba laajowego w stosunku do zagranicznego 
~ me..._,tplhrie cło. Ot6ż &miem twierdzić, że 
J;Raeana większość racjonalnie postawionego u 
1l88 p:r:aemysłu nie dąży w tej chwili do pod­
,tr)':iazenia stawek taryfy celnej, ekspansję swą. 
ł»owiem ~s.zyć moje przez !'<>związanie ca­
-.,0 szuegu zagadnień, większość tych raczej 
saj~ ąnku i jege potrzeb niż ustawodaw 
ayeh zmie w:.?m11.ga. 

Jeżeli jest w Polsce pewna część przemysłu, 
Jił{ilJ8 .:.~~ -~ . ~u stpoowanez,s> .]µZez 

, 
podatku wyrownawczego 

zagranicę roznego rodzaju dumpingu potrzebu­
ję w chwili obecnej dodatkowej ochrony celnej, 
której z jakichkolwiek względów przeprowa­
dzićby nie można, to dla tej części przemysłu 
idea podatku wyrównawczego moglaby być 
uznaną za gospodarczo uzasadnioną, ale tylko 
wtedy: gdy listy półfabrykatów i fabrykatów 
ustalane były w rozporządzeniach po wysłucha 
niu opinji Izb przemysłowo-handlowych, jedy­
nie bowiem samo życie gospodarcze stwierdzić 
może, czy podwyższenie ochrony celnej dla da­
nej branży lub artykułu byłoby faktycznie uza­
sadnionym; gdyby podatek taki pobierany miał 

być nie od faktur, które niewątpliwie stałyby 
się wielkim źródłem do nadużyć, a od wartości 
ust.alonych w s~sunku do wagi lub od sztuki; 
gdyby sposób wymiaru i pobierania tego podat­
ku gwarantował możność pobierania go w jed­
nolity sposób na wszystkich granicach skarbo­
wych względnie celnych, o ileby granica celna 
pokrywała się z granicą. skarbową; gdyby u­
stalonym był zg6ry termin obowiązywania ta­
kiej ustawy niedłuższy niż 3 lata, a odpowia­
dają.cy przewidywanemu przez rząd tęrminowi 
wprowadzenia nowej taryfy celnej. 

Tak pomyślany projekt podatku wYT6wnaw-

czego m6głby ~aleźć poparcie wszystkich c~ 
ników, dbałych o rozwój przemysłu krajowego, 
o ile naturalnie nie będzie on uniemożliwiać 
dostaw, czy to wyrobów krajowych, czy nawet 
zagranicznych z Polski do Gdańska, nie będzie 
uprzywilejowywać przedsiębiorstw państwo· 
wych w zakupie wyrobów zagranicznych i nie 
będzie nosić charakteru fiskalnęgo, co wyraża 
się w traktowaniu go junctim z obniżeniem stą 
wek .I>Odatku )łrzem~słowego dla handlu. 

HENRYK BRUN 
poseł na Sejm. 

' ' • ' ' ' ' .._ ' • ' I ' ' • •' „ ' • . • • 

Górnośląski przemysł węgłowy 
· w miesiącu listopadzie r, b. 

Wydobycie węgla na Górnym "śląsku 
w listopadzie r. b. wynosiło według tym­
czasowych obliczeń 3.001 tys. tonn. W po 
równaniu z październikiem (3.255 tys. 
tonn) oznacza to spadek produkcji o 254 
tys. tonn, względnie o 7,8%, który jednak 
ma swe uzasadnienie w mniejszej o 3 licz­
bie dni roboczych. _(w październiku licz­
ba dni roboczych wynosiła 27, a w listopa-:­
dzie 24). 

Ogólny zbyt węgla bez własnego zu­
życia i deputatów wynosił w listopadzie 
2,700 tys. tonn, gdy w październiku 2.911 
tys. tonn, względnie 7,3%. Z ogólnego 
zbytu przypada 1.684 tys. tonu na rynek 
krajowy, a 1.016 tys. na eksport. 

W. porównaniu z październikiem zbyt 
węgla w kraju w cyfrach ogólnych nie wy­
kazuje w miesiącu listopadzie prawie żad 
nych zmian. (w listopadzie 1.684 tys. a w 
październiku 1.687 tys. tonn). Jednakże 
podkreślić należy, iż w listopadzie nastą­
piło dalsze osłabienie popytu na gatunki 
przemysłowe, wobec czego zapasy sort 

drobnych i miału zwiększyłY. się. Przy­
czyną tego jest przejściowe zatrzymanie 
ruchu w przemyśle cementowym, jak i 
pogorszenie się konjunktury w szeregu 
gałęziach przemysłowych, wobec dalszej 
recesji gospodarczej w k,raju. Dlatego też 
zbyt węgla w kraju dotyczył erzeważnie 
gatunków opałowych. 

Eksport węgla uległ w list6padzie po­
ważnej redukcji wynosił bowiem 1.016 tys. 
tonn, gdy w październiku 1.223 tys. tonn. 
(spadek o 16,9%). Eksport węgla na po­
szczególne rodzaje rynków przedstawiał 
się w listopadzie w porównaniu z ooździer 
nikiem następująco: 

l'rupa rynków 

rynki konwencyjne 
,, północne 

inne rynki europej. 
węiicl okrętowy 

ort. •padek 
w listop. w paźdź. w proc, 

441.033 I 486.699 

1
-a.s proc. 

387. 746 506.335 23,S proc. 
ss.3'.lO I 31.61s -3,6 .,.., •. 
99.145 127.522 22,3 proc. 

Z powyższego zestawienia wynika, 1z 
największy spadek eksportu węgla przy-

Silna depresja 
na światowych rynkach masła 

Po większym ożywieniu z poprzedniego ty. , gym wynosiły 53,626 skrzyń, z tego na Polskę 
godnia nastąpiła w tygodniu ubiegłym na wszy- przypada 1,167 skrzyń. Popyt na masło duń­
stkich rynkach zagranicznych silne depresja. .skie w Anglji zmalał na korzyść towaru kolo­
Spadek cen jest tern charakterystyczniejszy, że I njalnego, którego poważne ilości nadeszły w 
zbliżający się okres ferji świątecznych wpły- ostatnim czasie i który, obniżywszy poważnie 
wa zwykle na ich wzrost. Na zniżkowe kształ- ceny, zyskał sobie uznanie szerokich warstw 
towanie się cen zdaje. się wpływać piękna pogo konsumentów. Masło polskie mimo dalszej zniż 
da, która powoduje dużą. podaż. ki cen i mimo zmniejszonych dowozów z tru-

N a rynkach niemieckich duia podaż masła dem znajdowało zbyt. Ostatnio wzmogła się 
zagranicznego przy słabym popycie wpłynęła znacznie podaż masła rosyjskiego, którego na­
decydują.co na spadek notowań. W Kopenhadze deszło ca 7,000 beczek. Na rynku francuskim 
masło eksportowe potaniało o 8 punktów, no- i belgijskim wzrosło zainteresowanie dla masła 
towano je za 1 cwt. fob: 3-XII - 178 wobec polskiego. Niektóre firmy eksportowe zawarły 
186 z 25-XI. Na angielskim rynku spadek umowę na dostawę narazie po jednym wagonie 
cen wahał się od 2 - 4 sh. za cwt. Popyt masła tygodniowo, w celach próbnych dla zor­
zmniejszył się. W Londynie notowano oficja!- jentowania się praktycznego, jak zostanie tam 
nie za cwt. w sh.: niesolone 184 - 188 (186 przyjęte. W kraju dalszy spadek produkcji. 
- 188), australijskie najlepsze 164 - 168 Ceny utrzymują się na niezmienionym pozio­
(168 - 172), niesolone 174 - 178 (178 - 182) mie. Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj­
duńskie 188 - 192 (190), polskie 150 - 160 czarskich w Warszawie notuje za 1 kg.: ma­
(150 - 164), ukraińskie 160 - 162 (162 - sło mlecz. I gat. 6,40 - 6,80 zŁ, II gat. 6,00' 
164). Dowozy; do Londynu w tygodniu ubie- - 6,40, III gat. 5.60 - 6,00 .zł. 

---0'---

Rekordowa produkcja 
w bieżącej kampanji cukrowniczej w Polsce 

Tegoroczny obszar plantacyj buracza­
nych w Polsce szacowany jest na 245,416 
ha wobec obszaru faktycznego 230,385 
ha w kampanji 1928-29, wzrost więc wy­
nosi 6,52%. W październiku przerobiono 
we wszystkich cukrowniach Polski (70) 
12,521,066 q. Spodziewany przerób bura­
ków w całej kampanji 1929-30 wyniesie 
4,854,000 tonn wobec 4,390,272 tonn w 
kampanji 1928-29. Przerób buraków nie 
natrafia na większe trudności i odbywa 
się naogół gładko. Zawartość cukru w 
burakach jest wysoka, przyczem jednakże 
polaryzacja waha się u p0szczegółnych CU· 

krowni od 17~ % do 20,6%. . 
Zbyt cukru na rynku krajowym wyniósł 

w październiku r. b. 20,983 tonn wobec 
31,120 tonn w październiku ub. r. .To 
zmme1szenie się sprzedaży tłumaczy się 
przedewszystkiem tern, że w m. wrześniu 
kupcy nabyli znaczniejsze ilości cukru 
z uwagi na nową taryfę kolejową, a obecnie 
wyzbywają S·i.ę swych zapasów, w.strzymu­
jąc się zarazem od kupna. 

Obecna kampanja będzie w Polsce 
pod względem wysokości produkcji rekor­
dowa, .wvniesre bowiem według oszaco-

wania Międzynarodowego Stowarzysze­
nia Statystyki Cukrowniczej przypusz­
czalnie 849,000 tonn wobec 747,268 tonn 
w kampanji 1928/29. Wzrost więc wynosić 
będzie 13,61 %. W związku z tą znaczną 
podwyżką produkcji w stosunku do po­
przednich lat powstają poważne trudno­
sc1 magazynowe, pomimo forsownych 
wysyłek cukru do portów w Gdyni i Gdat'i­
sku; od początku bież. kampanji do 20 
listopada wysłano do portów już ogółem 
102,000 tonn cukru białego i surowego. 
Ponieważ. cukrownie nie byłyby w stanie 
pomieścić w swoich własnych magazy­
nach tych ilości cukru, jakie powstaną 
po uwzględnieniu już wszystkich wysyłek, 
możliwych w czasie trwania kampanji bu­
raczanej, przeto wynajęto w kraju cały 
szereg obcych magazynów dla składania 
cukru. 

W przyszłości sytuacja w tej mierze 
się polepszy, ponieważ, jak wiadomo, cu­
krownie zachodnio-polskie postanowiły 
ostatnio przystąpić do wybudowania w 
Gdyni dwóch ROWOCZCŚNie urzad:i:()nyCh 
magazy:n~w. 

pada na rynki północne, a aalej na węgie\ 
okrętowy. Z poszczególnych rynków je­
dynie Czechosłowacja, dalej Estonja i 
Holandja wykazują przyrost w stosunku 
do października, w łącznej sumie 10 tys. 
tonn. Inne rynki wykazują spadek i to w 
różnem napięciu. I tak eksport węgla do 
Austrji spadł z 294 tys. na 271 tys., do 
Węgier z 75 tys. tonu na 55 tys. tonn, do 
Szwecji z 203 tys. na 155 tys. tonn, Łot­
wy z 79 tys. na 41 tys. tonn i t. d. W każ 
dym razie stwierdzić należy silniejszy spa 
dek eksportu węgla na rynki pozakonwen­
cyjne, a szczególhie te, dokąd odbywa si~ 
on drogą morską. Według opinji miaro­
dajnych czynników zdolność przepustowa 
1 transportowa kolei w kierunku portóVI 
została w zupełności wyzyskaną. 

Zaspokojenie potrzeb wagonowych 
przemysłu było naogół dość pomyślne. 
Deficyt braku węglarek spadł z 13, 1 o/o w 
październiku, na 3,7% w listopadzie. 
O ile w październiku na dzień roboczy o­
trzymywały kopalnie przeciętnie 8.990 
wagonów 10 tonowych, to w listopadzie 
9A41 wagonów to znaczy. o 4,6% więcej: 
Jednakże na zmniejszeaie się deficytu wi 
gonowego wpłynęło w dość znacznyn 
stopniu zmniejszenie się ZCl!pottzebowania 
na wagony ze stroKy kopalń. Przeciętne 
dzienne zapotrzebowanie w październiku 
wynosiło bowiem 10.340 wagonów; a w. 
listopadzie tylko 9,773 wagonów, czyli 
spadło o 5,5%. :ren spadek zapotrzebio­
wania na wagony ze strony przemysłu 
wskazuje na pewne osłabienie konjunktu­
ry na rynku węglowym, a szczególnie na 
rynku krajowym, który posiada już da.. 
stateczne zapasy węgla opałowego na zi~ 
mę. Należy zaznaczyć, ż.e eksport w kie·' 
runku rynków półn.ocnych ograniczony jest 
wskutek tego, że zdolność transportowa 
kolei ulega stale dość silnym wahaniom.. 
Dlatego też od warunków transportowycłJ 
i przepustowych kolei w kierunku portów 
zależeć będzie w dużej mierze ukształt~ 
wanie się eksportu, a także i J>rodukcj~ 
węgla w miesiącu grudniu H. P. 
--·--· - ·- . ___ „ -„ .... ~,„ ____ . _. _ 

Giełda zbożowa 
żyto 25,00 - 25,80; Pszenica 40,00 - 41,0łł 

Owies jednolity 24,00 - 25,00; Jęczmień na ka 
s.ze 25,50 - 26,50; Jęczmień browarny 27,50 -
29,00; Mąka pszenna luksusowa 72,00 - 75,00; 
Mą.ka pszenna 0000 62,00 - 66,00; Mąka żyt-
11ia według typu przepisowego 40,00 - 42,00; 
Otręby pszenne szale 20,00 - 21,00; Otręby 
pszenne średnie 17,00 - 18,00; Otręby żytnie 
14,00 - 1',25; Kuchy lniane 44,00 - 45,00; 
Kuchy rze~kowe 33,50 - 34,50; Fasola biała 
90,0Q - 95,.00; Groch jadalnY. 38,eO - 43,00. 

Jakie dokumenty winni po· 
siadać emigranci do Urugwaju 

Osoby, udaj,ce eię na stały pobyt do Uru­
g-waju, winny posiadać oprócz paszportu nastę­
pują.ee dokumenty, koni€c:me dla uzyskania 
wip;y w konsulacie urugwajskilll: 1) trzy eg­
zemplarze „Hoja del Emigra:nte" (kwestjonar­
jusz emigranta), oraz trey fotografje; doku­
menty te Sił niezbędne tylko dla mężczyzn. 2) 
„Permiso de desambarque", szyli t. zw. afida­
wit, pozwalający na wkroa;enie na lą.d z okrę· 
tu - potrzebne tylko dla kobiet samotnych, 3) 
„Certi!ieado de Imigracion", czyli świadectwo 
imigracyjne, któl'e wydają konsulaty urugwaj­
slde. <i) świadectwo mora.hl.ości i 6) świadect­
wo zdrowia (potrzebne do uzyskania świadect­
wa imigracyjnego. 

Inne dokumenty, j:a.k metryka urodzenia lub 
' · eetwo zawodowe ( Certificado profesio­
nal) są pożądane, ale nie są wa.?IUilkiem nie­
~ dla :uzyskania :vmr. 
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Cztery dni I~ w ki~. w jakim aaedl 

Po długiem błądzeniu :natrafił m 
skarbi.ee. Na podłodze leżały tam sOOsl 
ciętkiego metalu dźwięczącego przy rzu­

zane mi'edziianym drutem i umooowane do rytarzy. ceniu o ziemię. Jak1ieś jakby przedmiotJ 
ścian i stropu w pozycji stojącej. Aby Zeszło kilka godzi.n i baterjd. lampki wyrobione ręką clłowieka, garście drob­
przejść da.lej, należało przeszlwdę tę usu- elektrycznej wypaliła się. u~ony zatem nych kamyków - być może :l;Wykłego 
r.ą.ć. założył drugą. Cóż kiedy przy tej mani- szutru, raczej jednak drogicli kamieni. 

w towarzystwie szkieletów 
spędził włoski archeolog 

Słynny włoski archeol-0g Lacootino, od 
.azeregu już lat bada prastare ru:iny miast 
oędących ongiś stolicami politycmemi 
lub handlowemi daw.n.ej Chaldei i AiIBy­
rji. Zawód arch€ologa, choć niewą.tpliwie 
bardzo ciekawy, obfituje jetlna.k w nie­

'bez,:pieczeństwa, o których ostaitnio p. La­
eoo.ti:no przekooał się dowodnie. 

Mianowdcie, na obszernej wyżynie, 

Uczony żywo za.brał się do roboty, u- pulacji upadła mu latarka na kamienie Co za ironja losu. Uczony teraz już nie 
cieszony wielce, bo takie wstręty i stra- chodnika i przestała świeci~. N~e pomogło pożądał ska:bów i an.i mu na myśl nd.e 
chy stawiane po drodze wskazywały na pl'óbowanie wszystkick posiadanych bate- przyszło wrzucić garść metalu do kiesze­
jakąś cenną tajemnicę, bJ.·CA..'lioną przed ryjek i gorączkowe ma11ipulowarr:rie po ni;- P~ądał tylko ujrzenia światła wyj­
cieka.wemi L1b łupieżca.mi skarbów. Towa ciemku. światk> nie zapłonęło. Uczony zna ściowego, lee.z właśnie obecność skarbca 
rzysz archeologa jednak nie podzielał za- I.MA: s~ z,agrzebany w niieprzebityeh ciem- świadczyła o wielkiem oddaleniu siię od 
pału swego p~na, lecz na wi<lok obalo- nościach podziemnego lc:.biryntu. wejścia. 
nych szkieletów uciekł w popłoehu. . Lacontioo wciąż miał is.krę nadziei, iż Po długiem Jeszcze błąkaniu, uczony 

Uczony me chciał cofnąć sii-ę mimo u- uda mu się r. ap;rawić latarkę.. Co kilka- padł wreszcie z wyczerpania i przebyl 
cieczki towarzysza. Zbrojny w latarkę di;iesią.t kroków tłuczenia się korytarzami tak w pOOz,iemiach 4 dnii.. Tymczasem jed 
elektrycz.r:ą i parę .za.pasowych ba.tery- siadał na ziemi i z obłąkańczym uporem nak służący, który go w.pierw Sll'Olruł-tnie 
jek oraz w kredę, którą postanowił zna- wlr„.ręcs.ł i wykręcał żarówkę, zmieniał ba- o:puścił, zaniepokojony długą nieobecn<>­
czyć ocogę, aby nie dźwigać ciężkiego terje i po.trząsał latarką. Oczywiście na ścią pana swego, zdobył się na odwagę i 
zwoju SIZil.Urka, dzielny włoch śmiało ru- darmo. Lecz licząc na zaświecenie się la- poświęcenie. W towarzystwie je~ze kil· 
szył w groźną głębinę pogmatwanych ko- tar.ki, wytrwale kredą znaczył na ścia- ku tubyleów, cz.Jonków kai:rawainy, ze stra 
!!~•ucew !MD • ....,..,@! ę •· Q!@lill •MR s:...._. chem al-e wytrwale .zapuścił się w labi-

rynt podziemi. Tr3f im dopomógł, bo ja&. 
poznali po podwójnych znakach na ścia­
nie, uczony błądząe po ciemku, :pr~ 
niabyt daleko od wejścia i mów się oa 
daJ..iwszy, dopiero padł zemdlony. 

Hr. Krystjan Stollberg-W ernigerode 
przed sądem 

JmWie pustynnej, s;postrzegł an zarys 
'jakichś ruin sterczącycli ze zwałów na­
wianego przez wiatr piasku. Uczony roz­
bił więc tam obóz i P<>CZ<'lł grzebać w rui­
nach. Były to najwidocznd.ej szczą,tlci ja­
kiejś świątyni wzniesionej być może w 
,pobliżu miasta, z kt...)1·ego nie pozostało 
nawet śladów. Mury świątyni jednak, ja­
ko masywniejsze od ścian zwyczajnych 
aomostw częściowo przetrwały jeszcze do 
dmtaj. s~zęśliwym - jak sf!<lz~ 
zbiegiem okoliczności odkryto prawie na 
wstępie otwór prowadzący do podziemi. 
Pierwsze kilka&iesiąt rootrów podziemne 
go korytaa'm wskazywały, że~ podzie­
mia wykuto w litej skale i że sktrtitiem ·te­
g<> galerje zachowały się w z.npełnie do- , . P~s _wczorajszej rozprawy o ojeo- j we był! jego ~erwo~e zeznania, w k~ó­
bry:m stanie. Następnego dnia Locantino boJstwo, ktora rozpocz.ę-la sH~ przy olbrzy ryeh uzywał :n.aJxozmai.tszych wykrętow, 
-postanowił zapuścić się w podziemia jak mim napływie publiczności, oskarżony starając się dowieść swej niewinności. W 
najdalej. Spodmewał s1ę tam od:nm~ młody łrr, Krystjan StoUenberg na życze kłam.sitwach swych i wykrętach zaszedł 
wiel-e ciekawych dla archeologów objek- nie przewodniczącego ro.z.prawy skreślił hr. Krystjan tak daleko, iż nie zawahał 
·tów„ a może n~~wet wielkie &kairby, ukry- obraz swego życia. Gdy p:rwewodn:iczący się nawet przed rzuceniem podejrzenia o 
te ... p.rzea; kf. ,_iła nów. ws;ponmiał coś o zamordowanym ojcu o- zamordowanie starego hr. Stollberga na 

Po ~jściu kilkaset metrów na.tra- skarŻOtUego, ten wyblK!hnął głośnym lim- leśniczego Wabn:itza. 

Obecnie p. Laccmtino leczy swe nerwy 
w jednem z sanatorjów alpejskiich, lecz 
ma zamiar niedługo znów udać się w głąb 
Azji i odszukać podziemny labirynt. ~9-
ki z.nakom ayn.ionym po ciemku na ścia­
nach jest przekonany, że trafi do skarbca. 
Tylko, że weźmie teraz ze sobł drugie~ 
europej"czyka i zaopatrzy się w kilka lata 
rek. .fiono na eztery szkielety łuddd.e, pawią- Illi.em i dopforo u.spokoi.wszy się, po długiej Lkając odpowiedzi.al na te wymówki 

chwibi oświadczył, iż ciężko mu j.est bar- hr. K.rystja.n, iż nie umie sobie wytłu- P-!~~~~~!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!'!!!~~-l!!R 
dzo mówić o całej tej tragiC'ZIJ.ej rzec"Ay. maczyć, jakim sposobem mógł dopuścić „ • •••••••• TEATR SWIETLNY 805 

„CASINO" 
Dzii j dai u.stępnych 

Film wz:budzaillcy naiwyższy podz:iw 
retdizmem tematu gry aktorskiej i 
reiyserji według ro:i:2'ośnego dzieła 

AlłTUlłA 
SClłłlOTZLElłA 

Panna Elza. 
W rolach głównych 

Elżbieta Bergner 
Albert Steinriick 
Albert Basnerman 
Jack Trcvoir 
Nad program: 

Aktualaoścl filmowe 

Przewodniczący rozprawy zadał na.stę się tak karygodnej rzeczy, jak zrzucenia 
pnie oskarżonemu szereg pytań, dotyczą- na niewinnego człowieka odpowiedzialno­
cych prywatnego życia jego rodziiców. O- ści za zbrodniczy czyn. Hr. Krystja.~ o­
skarżony potwierd21i.ł te pytania, rzucają- świadczył wkońcu, iż sam już oddawna 
ce pont?re światło na atmosfer~ moralną uważa się za złego człowieka. 
panującą w rodzinie hr. Stollberg-Wer- Wś1·ód wielkiego podniecenia licznie 
nigerode. zebra.n.ej ptlblkzno.ści r~wa toczy się 

W dalszz;ym ciągu przewodniczący wy dalej. 
kazuje oskarżanemu, jak ba.rdw kłam.li-

Wisz~cy tunel I n<JWych filarach, wbitych w dn-0 morza. 
-i Ta wrelka rura zostanie wyko1iczona 

w kanale La fdanche w częściach długich na 300-500 mtr., po 
Francuski wynalazca i inżynier mary- ~m. z obu stron zamknięta hermetycz-
ki P t d S . + C zedł . ł me i za.nu.mana w morzu. 

nar . revos e am~- ;yr_, pr o~.Y o- Zi:tpomoca odpowied!niego obciażenia 
becme nowy plam. połączerua AnglJł z , adl2li •. · d · a<lanej głt>bokości i 
Francją pod kanałem La Manche, który aoprow . się J~ ~ z. ~ 
ma być znacznie tańszy i praktyczniej- prz~u~e do :filarb. ' ~·ce w tym wi""'~ 

. . d t _,__ t el. rociągi.. prze iegaJą =u-:-
szy mz propon.ow~y o ~c.uczas ~n . c moście, trzebowałyby tylko 40 mi-

Praedewszystkiem moz.na będzie więk- ym po ·· d A r· 
szą część pracy uskutecznić na lądzie. nut na drogę z FraneJI 0 ng l1

• 

Zdaniffin: inż. Prevosta należy . zbudować &llBl'lllJllJllllllPll . 
olbrzymią rurę betonową pomiędzy wy- BllB •--
brzeżem francuski~m i a:ngielskiem po- • YCIE 
dług zasad budowy mostów. Rura ta bę- L 

• E+ 
Napiórkowskiego 28 

Dsiś i 

Noc Poślubna 
Symfonja piękna, miłości 

i poświęcenia 

W roli główuej: 

HARRY LIEDTICE 
LILi DAMITA 

PAWEŁ RICH'EER 

??? Nutęp•J ,rorraa: ??? 

"Tajny Kurjer„ 
ocqtek w choi 1ow1:.ed.Ue ..i redz. S,'J i 9. w 

uboty o 3 aiedztol3 i świt;t& <> l. W lli..lsiolti 
na pi-rwuy ae&na wszystkie miej1ca po 40 rruzy. 

Speejalaa ilutracja „....,.e„a w W)'ltHuiw orki•· 
•Uy or-feiriu:a.j pH: lt.tat4 

RO•UALDA ULATOWSKJBOO. 
dzie przebiegać na głębokości 20 mtr. pod ZACZYN A SIĘ JUTR o li laiiiiCiiiiii!~liiimiiiiiiiimiitiiiiiiiiiiiiiliiml 
zwierciadłem wody i opierać się na beto- ••o llf>ll 

• Jl w ·' 

l knął młodzieniec, wysikakują.c z saroochodu. . - Nie stań za blisko - :rzekł. - Nie chciałbym 
•..•...••.....•.•.•.•.•••••••..••••.. · rr=a Nie patrzył na Chandlera. Usłyszał go tylko Jed- '.Zgorszyć damy widokiem swojej stanowczości. 

· ·~; nym uchem. Oczy miał pełne Gayle. Nigdy j,eszcze nie Stanął spokojnie n.a środku drogi, ~wijając cygaro. 
WHITMAN CHAMBERS 79 : w~<Wi.ał jej tak pięknej. Polictllki jej płonęły rumień- Monchan zakręcił i zjechał!: pochyłości. Teraz Don Ko-

D O N KOJ O T'' : ciem goTącmowego p<>dmec;.erua, a cioome, szeroko ro.z- jot mpalił papierosa i oznajmił lodowatym tonem: 

I 
warte oczy sypały iiS.krami. . - Chainrller, my: jesteśmy górą. Ben Burke wyipu-

tt W oczach tych malował się równdeż wyraz u~. szczony. trz , . . 
PRZEDRUK WZBRONIONY Bo z jego pewnego siebie, zdecyd~a.nego _zachowam~ M.agn.at nie zdrad2lił się ze s.wem ws ąsrueruem 

· • · ał ' zytać Dan K t zł ył głęboki ani gestem, aini głosem, tylko usta zacięły mu się nie-
a&:;iti .•. ,.c ... t+f!FFFAXB:FEfil:J!·O·•·A·•·"·'·'·'·'·*·•·a.:iD ~ mu~n a cos wyc · OJO oz znacznie w nieco ostrziejszą linję. 

~·Przykro mi, że będę zmU:MJOOY panią tru~e - - Co więcej, jest całkiem normailny i ~oźył wyczer· 
Don Kojot nie widz.i.ał nic. Oczy oślepły mu od ku- wya""ecytował z u&niechem _ale mam ooś do powaedze- pujące zeznania. I oo jeszcze ni·e wseystko. Rano od· 

l'7ru.· Dziwił się, że kt.oś mógł jesizcze widzieć. Ten My- nia n<>nu Chandlerowi., i oboono_ ść_ palili _wpłynęhl.b. y krę- bylem konferencję z szeryfem i z prokuratorem. ~oz. 
dellro mU&i mieć czairodziejskie oczy! A myślał. że on ·~ 1 M będ7i łaska.wa :1mz airesztowamia pama pod mirzutem - następuJące 
właśruie ma dobre. puj~ ,!Jf:l ~oją fraooo ogJę. oze paru e, słowa wymówił ba.rc1oo powoli - podstępnych :im.tryg, 

- Maiszyny leciały z WafI'kotem od górę.· Mydełko P~~ się tymczasem do mego samooh-Odu. To dłu- podpalenia i usiłowania zabójstwa jest jurż gotowy. 
zlał jeszcze oz.tery strzały i zwrócił się do przyjaciela &n ~a. ~ amajmienre hes pytań, i bez Oczy Chandlera ~ się w dwie swparki~ 
~ błysldet;i triumfują.eego ~oohu. . . k - I>=ał g-0 ~ ~ - Blaga! 

_ Obie tyloe opony m IlJllC. Z~wam os~ om T -1 t-0 . . • do,pra d ~ _ zaczął gniew- _ Zobactymy ~ bla.gal - syilrnął Don Kojot. -
~trzał. ~eż.eli ~ę nie zatrzyma, wpaku.Ją go tam, gdrzie . . 'Ch ~ =~ ~w~ pomaga dziewczy- N"li0Ch bę<Wie zresztą ' blaga! Proszę wrócić oo miai!ta 
Jest naJWl:ęCeJ potrllełmy. ~ ~,, ' T · Z0&1mie • samocbo- i prae]ronać się. ezy mó~. Dl".3-~ . _ 

_ Nie, nie, Mydem:o! Nie wolno oi go mbić. Jesteś ro: wymąsc. - a pam w moom Magnat zwart szczęki 1 me od!powi-edmat Don Ko. 
teraz ~a pan.brat z pmwem, i :nie wołn:o ci zbaczać z ~_:__ Wyciągnął rękę, cbcą.c ją powstn.ymać, i dostał jot zaciągnął się dymem z ~· . 
prosteJ drogi. . udfilz . "ęstek. _Ma pan tylko jedno wy~~ Wi~ _mi pr~· 

Auto Ch.ain:dłE?ra toczyło się jeszcze pi-z.ez ~to _Jlłl'· silne ame .w :1~ _ ~ Don padkiiem, że jeżeli pan s;ię _wyuneme _,,, kra~u 1 me powro--
dów na dwóch pustych oponach, poczem zwolniło i ~- .- P.rOO?Ję ~ · • ci ro oskarżentie pO'llOSltame w zaW'l0S2lemU. 
trzymak> się na sJo:aju drogi. Ręc~ Chand:1era J?O<iruo- Koj.ot. . . . :poJ.IJinać~ _ ~. • ostl'O'. ' _ Ja mam się stoo. wyrosić, .kiepski W31I'jacie! W 
słY, się do góry, zanim j~ do meg~ doJ~~ah. - Pl~~~ r Się -okoicach Chandler city mam ulokowane :niljo:1Y· Czy 

_Co to ma 2'IUtCZyć - zaczął gruewme i urwał, tamte;ooillbJm ~~~ ~ 1m:ew _ · myślisz, że zreeygninję ze swego st.mm ~osia.dama? Czy 
f)(R;flaWf;;ZY otynh."OWRną. kurzem twarz J?on Kojota. hil~ · 'fisz? ... „ 
.Przez chwalę ~ m niego jrur mb.1pnotyroWM"l>Y, _„ ....;i..;,..i,.,;,,...,... ro:„„~le. w samochodzie Mon-
:pocoom rzekt 1gpakojnk: Ulok-0w<l4 z ~ ~· . . , n.l 

- - T ~.;,<> rQ"A"'7ft Si!' u~rHn•••„·<>•'"'YĆ! - ,ffi'3l1lla i km:al młI 7.lW/XOCl6 i ~ się W odległości 
- ~;~~ ~ reclic~ lcrzJ>:- stu~ 



KlłORIKA 
GRUDZIEN 

11 
śRODA: 

DZIS: 
Damazego 

JUTRO: 
Aleksandra -·-„ •· ałeiea ._ 7 m. 34 
Zach.•ił • z. 1.5 a. 25 

Ws. księ~yca g. 13 rn. 31 
Zachća • !ft . J>. 111, 31 ____ „ ji 

'lebratmie organizacyjńe_,__rady 
BBWR w Aleksandrowie 
W Aleksandr.owie pow. Łódzkiego, 

odbyło się 7lebranie organ.:i:zacyjne miej­
scowej rady BBWR„ oraz: rad gmin­
nych Brużycy i Rąbienia. Mimo, że roze­
słano tylko około 50 zaproszeń, wiado­
mość o .mającym sd.ę odbyć zebiran:iu wy~ 
wołała Wci oddźwięk. że ściągnęło zgó-
1·ą 400 osób. · 

Po referacie p. F. Lipińskiego o ideo­
fogj~ obozu Marszałka P.iłsu<lskiego ze­
brairi uchwalili wysłać depe.szę do Ma:r­
szałka Pdł.:mdslciego, w której mieszkań­
ey ·Aleksandrowa i gmin E:rużyca i Rą­
bień pct·zyr7iekają w ra.Ue potrzeby sta­
nąć do dyspozycji Mamzałka Piłsudskie­
go. 

Na zebre.n-iiu tern postannvvi.'Ollo rów­
nież przystąpić do z.organizowania w wy 
rillenionych miejsców.oAciach kom6rek 
m·ganizacyjnych B. B. W. R. 

Samobójstwo nanczyci·elk i 

Śl• • • 111a 1 gniew p. wicepr. W eissberga 

a trud i praca Teatru ·opola ne o 
Sprawozdanie z działalności Teatrów: Popularnego i C ;.:: :;, ... erowskiego 

Sprawa nie pr.z.yzna:nia subwencji I stej. . 
Teatrowi Popularnemu przez socjalisty-, Cała ourza te-dltraina wyn11<fa Jak 
czny Magi•strat wywołała słusooe obu- wiadomo z niep.l'Zyznania subwencji 
rzenie i ;reakcję w calem mieście. Teatrowi Popularnemu przez Magistrat. 
, Taktytlra p. wiceprezydenta Vleiss- Ale moment ten omijany jest skrupu­
berg - Wi,elińskiego zdemnskowana zo- latnie w enuncjacja<:h p. wiceprezy­
stałą przez całą prasę jako taktyka pry- denta. 
waty i ~teresowania osobistego. Dla niego cała ta ,sprawa nazywa 

Do ~ty kompromituje się ł&iz.ki się: ,,Gorczyński". I o tem tylko umie 
kacyk swojemi „listami otwartemi', któ- mówić i pisać pan Weih,""Sberg, pomija­
re potwierrdzają tylko pewnik o załat- jąc rzecz najważ11Jejszą: dlaczego 
wiainiu p.rz.ez p. wiceprezydenta sp,raw wbrew opinji nie załatwia się ostatecz­
publicznyc.h z pla.tformy czysto osobi- nie sprawy · przyznarna subwencji magi· 

Nosił wilk razy kilka.e. 
Wzajemne okradanie si~ dwóch złodziei 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie rozpatry- obrewidował z wielką umiejętnością i zna­
wał charakterystyczną sprawę przeciw lazł portmonetkę, zawartość której pobrał 
Józefowi Cieślik,owi, oskarżoqemu o to, że dla siebie. Niezależnie od tego używał u-
W czasie od dnia 26 marca r. b. osadzony brania i butów Wotczaka. · 
w areszcie wspólnie z innemi towarzysza- Nadużycia te wyjaśniły się dopiero, 
mi po fachu, korzystając ze swej przewagi gdy Wotczak stawił opór i Cieślik rzucił się 
fizycznej, zabierał im przemoc.ą · częsci gar- na niego, .owinął głowę w koc i bił drzwicz 
deroby i obuwie, a opornych bił. kami żelaznemi od pieca. 

Cieślik mianowicie osadzony był za Poszkodowany wyjaśnił, że w obawie 
kradzież, w celi, w której karę odsiadywał przed pobiciem nie meldował o sprawkach 
Franciszek Wotczak, również skazany za Cieślika. . 
złodziejstwD. . Po rozpatrzeniu sprawy Sąd skazał Jó-

strackfoj Teatrowi Popularnemu. 
Na subwencję artystyC'Zlllą placów~ 

ka ta za&lużyła najzupełniej. , 
Oto krótki, a ta 1 bardzo chlubny biJ 

lans działalności teatrów Popularnego i 
Geyerowskieg:o iz;a pierwsze 3 mi~ią~ 
sezonu. 

Od dnia 8 'VV:l'Ześnia do 8 gTudnia r J 
b. Zespół Artystów 'l'eatru Popula.rnegd 
pod dyrekcją Michała Meliny i kier-0J 
wnictwem artys.tycznem Bolesława Gor 
czyńskiego, grywając codziennie przy;) 
ul. Ogrodowej 18, oraz w soboty i ni~ 
dziele w sali fal.>rycznej przy ul. Pioti.·.l 
kowsldej 295, dał pod reżyserją: StaniJ 
sława Dębic.za, Michała Meliny, Janu~ 
sza Strach.Qc.kiego, Włodzisława Ziem.i 
bińskiego i LeO!p()lda Zbuckiego 13 preJ 
mj er i 173 przedstawienia. · 

Nadto w Teatrze w · Zduńskiej Wo!\ 
dano 3 prz.edstawienia - razem wi~ 
da.i.ro 176 p1·zedstawień, z cz.ego na twói 
czość polską pi:rzypadło 112 p:rzedstai 
wień, . co stanowi 66 proc. Z tych 112 
polskich prizedstaw•ień na klasyczn~ 
twórczość polską przypadło 84 p.....-zedsta 
wienia, zaś na wielką J>O€Zję (Sio~ 
- B.<tllatlyna, Mickiewicz - Dziady,1 
Żeromskiego - Sułkowski) , 41 1(czterJ 
dzieści jeden) przedstawień. 

Kiedy Wotczaka osadzono w areszcie- zefa Cieślika, 28-Ietniego mieszkańca m. 
zdołał on zatrzymać portmonetkę z 2 zł. Radomska na 2 Iata więzienia 'z zamianą 

Wczoraj we wsi Wąsoszy, gminy Po- Cieślik, przybyw'<ljącego do ceii Wotczaka na dom poprawy .. (w). 
pow, powiatu Radomskiego popełniła sa- c:>-~-

Największą ilość razy grano stylo. 
we „Skalmierzall!ld" J. N. F...amińskieg.a 
- 25 razy. 

Na przedstawieninc!i tych [(ty!\ 
ko w Łodzi) było wiC::L ,: ~ ~3.tnych .-mobójstwo 29-letnia nauczycielka :szkołx 

powszechnej w tejże wsi Irena Chądzyńska, Ochrona emig:ran.tek 
iona leśniczego lasów państwowych. Po-

na polskich sztukach 31.800. 
na PQZC>Stałych l.3.880. 

wodem samobójstwa było nieporozumienie przed handlarzami żywym tową.:rem 
na tie rodzinnym. Po sprzeczce z mężem, .~zem 
Chądzy11ska wyszła pod p1'zorem załatwie W ostatnich czasach muważono, iż jaw w2·1·anicę. które zostały zdyskwalifi PrzJedstawień dano: 

45.680. 

nia spraw sz~olnych i więcej nie wróciła. robotnice, zdyskwalifikowane przez U- kowane, że sprawa ich :n.ie może być za- robotniczych - 70. 
Oopiero po upływie kilku godzin, przecho- i·zędy Pośrednictwa Fra.cy p.rzy i·ekruta- łatwiona przez :ruie.wł.aściwy terytorjalny szkolnych - 17„ 
dzący przez pole mieszkańcy wsi Wąsosz cji na wyjazd z.agTa :-,i cę, zaczepiane są ~>ańs.it.wowy Urząd POOrecłnictwa Pracy, dziecięcych - 10. 
znaleźli jej zwłoki, już zastygłe z rewołwe przez n~eznajomy~h i ,c -:r~n w _siposób, ani też przez żaden inny urząd i ostrze.. Nadto dwa bezpłatne - 1 w Teatrze P6j 
rem, narzędziem samobójstwa, w zaciś- nasu_wałący po<leJL ~. , :... .- ma s1ę do gać p11Ud 11Jebez.pi~stwem handlu pularnym dla żołnierzy, i w T~ 
mętej kurczowo ~. Chądzyńska wy- ,czymeau~ IZ ,h~~dla; _;.~ - il ;.j\~ tow~· ż~:wym towarem. Geyerowskim dla robotników - obydwa 
~załem z rewofw'em ..,.„ skroń pozbawiła .:i:~m. NaJczęsc1eJ o.biec-..Ją om .zd~~kwali- ~ Ponadto Urząd ~grooyjn.y, P.,Olecił w dniu święta Niep_odle~ości. ll ~ 
~»cia. (\v) ' · ,fikowanym robotnicom załatwie1ue s~a- zawiadamiać zawaooau (ewent. w dro- da. 

Echa krwawego aramatu 
wy ich emigracji na teręnie innego U· ruse telefonkznej) Misje Dworcowe Pol- Jl. jaik przedstawia się r~ P>l 
rzędu w iinnej miejscowości i namawia- skieg-0 Komitetu W„ z Handlem Ko- ski w subwencjonmvanym .~~ 

przy ulo Kilii\skiego 
ją je do wyjazdu wra.z z nhni. bietami i Dziećmi o wyjazid.'8.eh :wię.\- M1iejslcim ?" 

W związku z powyższem Urząd Emi- szych grup kobiet do staicyj zborn~eh liM'iil!*!!!?~S!łl ~!!!!l!!!!!!!lł!!!!~lłll!.l~!Z~1!blri"*~!ll!•!!!I!!!~~···~ 
. 'Ni dniu wczorajszym Tosta przewie~ 
liony do szpitala św. Józefa zmarł nie od­
zyskawszy przytomności:, a jak się dowia­
dujemy Leokadja Pa.uchowa znajduje się 
również w stanie agcnji i małe są. nadzie­
je utrzymania jej przy życiu, 

Tosta osi.eroclł żonę i troje ni!i~letnkh 
'8zieci. (w) 

Ceny pieczywa w ~odżi 
i '' innych miastach Polski 

Przed paru dniami toczył si~ ostry spór 
mędzy cechem piekaiskim a magistratem 
m.. Łodzi wynikły na tle po<lwyżki cen na 
pieczywo. 

Cech piekarski podwyżkę cen na pie­
"ywo motywował ogólnym wzrostem celi 
na żyto i w rezultacie obecnie kilogram 
;hieba żytniego w Łodzi kosztuje 43 gr. 

gracyjny polecił odnośnym u..rzędom do- prwd opuszczeniem ~c k:raju_ 
kła.dnie informować ka111dydatki na wy- -.• _, " 

l Q ~ 

Banda Fałszerzy paszporttowych 
przed sądem Ok1„~gowy1n. w Łodzi 

. w dniu wczorajszym na ławie Oskar· I pod przewodnictwem s. o. Wileckieg-o w 
żonych zasiedli Menachem Jankiel Ka- 1 asystencji s. o. Fajta i Natkesa. 
mienie stały mies:izkaniec Warszawy, Jan I Oskarżał prok. Chawłowski obronę 
1Hel Lachman jego prawa ręka, Szyja wnosili adw. KobyHński, F'orelle, Dobra­
Wagows.ki stały mieszkaniec Łodzi, Ra- nicki, Tepper i Montlak. 
fał Nowosiieilski mieszka.n.iec Warszawy, Oskarżeni do winy się nie przyz...'1ają 
Abram Moszek i Kie.szawski, Necha El· daja. wyjaśnienia wykrętne, niejasne. 
baum, kochanka Kamienca. ora..~ Ajzyk. :bo rozprawy zawezwano 58 świad· 
Sror, i Lrber. Klajnminc oskarżeni o ca:ry ków, którzy złożą swe zezinania dzisiaj. 
szereg poważnych , przestępstw, a więc O godzinie 5 p. p. pQ zbadalIJJiu oskar­
fałseowanie dokumentów instytucji pań,- żonych :rozpraw~ od;roezonQ do dv.iś 9 ra-
stwowych i t. d. no. .(Pt "' 

Sprawę tę rozpait.rywał Sąd Okręgowy. 

Dla orjentacji warto przeto przytoczyć 

i'OfÓWnawczo ceny chleba w kilku in- Zuchwałe włamanie w śródmieściu 
~1ych ~fa~tach polskich, a mianowicie: 
'o/ars;awa _:_ 46 gr .. Lwów - 47 gr, Poszkodowany oblicza swe straty na 4000 zł. 
'Krakow 47 gr. Katowice - ~6 gr. Poznań . 
46 groszy. ~ dniu .wczorajszym do mieszkania myślifi się odrazu złodziejskiej gospodar-

Najdroźszy jest chleb w Borysławiu _:_ M?ryca Rozenherga przy ulicy Cegielni_a- ki w ~eh mkszka~iu.. Zaalarmow~o na-
Jowiem kilogram kosztuje 49 groszy. . ne1Nr.4{} dokon~no zuc~wałe.go włamania. ty.c~m1ast V Komisar1at. P. P., lctory ~a 

:T.ańszemi miastami od Łodzi są· Wił- Gdy około godziny 7-eJ wieczorem Ro- . m1e1scu wszczął energiczne dochodzenie 
Go -4'2 gr Lublin - ."Ml· gr R<ł{j~ _ zenbergowie wyszli pozostawiając miesz· mające na celu wykrycie sp.rawców wła-
42 ~„ i _e:z:;to_chowa ~)f l ., , kanie bez opi:eki do mieszkania ic_h ~a~o- mania. . . . . . . ,, .· 

-~ · · --2f.. ·:; mocą po.drob10nego klucza dostah się 1a- Złodzie1e skradh większą !losć garde-
cyś nieznani osobnicy i dokonali kradzieży. roby i biżuterję. ·Poszkodowany Rozenberg 

· Po powrocie do domu Rozenbergowie oblicza swe straty na 4.000 złotych. ~(i) , Poradnia przedślubna 
ujrzawszy w mieszkaniu wielki nieład do- ' 

Dodatkowa Komisja 
Poborowa 

jutro dnia 12 b. in. od g<>dziny 8;3Q>~ 
no w lokalu przy ulicy Pomor~kitj ,18~ 
rozpoczyna urzędowanie dodatkowa k:~ 
misja poborowa, r: 1 którą winni się s~ 
wszyscy mężczy;. .: , roczników 1908 i 
starszych, którzy dcrtychczas nie mają 1tt.e-­
gulowanego stosunku do służby, ;wojskol 
wej, zamieszkalf na terenie m. Łodzi, kt~i 
rzy otrzymali indywidualne wezwani,a <w 
stawienia się na komisję poborową. Ził 
Starostwa Grodzkiego. ,(w)1 - ' 
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Dziś i dnj następnych 

AL 
w rewelacyjnym . arcy.dziele 

Spiewający 
B azen . 

Ponadto znakomity teno.r włoski 

Benjamino Gigli P..nychodnia przedślubna; zo.rganizowa 
11a~z :Wydział Zdrowotności Publicznej 
M1,l.gfstratu m. Łodzi, mieszcząca się przy 
uł. Odańsłdtj Nr. 83, jest czynna w środy 
~~Y. w. godzinach od l~eJ-do · 2-ej w 

, . 
W słynnej operze Mascagniego 

' 1tOs~; ~ zarnierz~ją~ym wstąpić w 
r.~ią:złd małżetrskie, przychodnia, po prze­
~zeniu siczegółowych badan lekar­
:1tłde, udziela bezpłatnfe porad, czy · ze 
ttrony z~o..wotnej niema przeszkód do za­
tnrc:a ma~stwa.. , 

.. ·~ ~~~-t.' ,1._ . ,___,_.-~____,.,....._°""""" 

Fuzja dwóch zrzeszen rolniczych 
na obszarze województwa Łódzkiego 

Jak się dowfadujemy nastąpiła w ostat twa łódzkiego. W pierwszym rzędzie u­
nim cz.asie fuzja dwóch dawno istniejących chwalono powołać do życia szkołę rolni­
na· tere·nie województwa łódzkięgo zrze- . czo - techniczną dostępną dla każdego 
szeń rolniczych - ke-ła rolniczego wło- obvwatela. 
ścian i koła drobnych . rolrLików. Wspól- ·Prezesem nowej organizacji 00raqy zo 
na ta organizacja postawiła sobie za cel stał p. Jan Kułakow~ki, wice - psezesem za­
podniesienia do odpowiedniego poziomu p. prof. szkoły rolniczej w Piotrkowie 
kultW)': rnlniczej_ na ~bszarze, .woiew<)_dz- Zygmullt Kaczorowski. ~~ 

"Cavaleria Rusticana" · 
Początek seansÓ'f e> a-odz, 

i 10 wieczorem 
Kasa czynna od g. 12-2 

ZYCIE 

5.45, 7.45 

ZACZYlłA SIĘ JUT o.„ 



„HASŁO" z dnia 11 grudnia 1929 roku. 

Ojciec rodziny padł pod ciosami siekiery 
Nieporozumienie na tle materjalnem przyczyną tragedji 

LWczoraj w goazinach popołudniowych 
lnleszkańcy domu Nr. 67 przy ulicy Za­
tątnej usłyszeli jęki wydobywające się 
i mieszkania zajmowanego przez rodzinę 
Matuszczaków. · · 

Ponieważ na kilkakrotne pukania nikt 
fuzwi nie otwierał a jęki stawały się je­
łynie coraz przeraźliwsze zaalarmowano 
pogotowie kasy chorych które niezwłocznie 
~ybyło na miejsce. 

Ponieważ w dalszym ciągu nikt drzwi 
f1ie otwierał wyłamano je i zgromadzo­
l'ym w sieni sąsiadom ukazał się wtedy 
~rzerażający widok. 

Na łóżku leżał właściciel mieszkania 
/Leon Matuszczak cały we krwi. Podłoga 
Jtiieszkania zalana była również krwią. 
Nieszczęśliwy by:ł nieprzytomnJ: i jęczał 
~lko głucho. 

go Rajmunda zamieszkałego przy ulicy Za­
kątnej Nr. 3, z prośbą o pomoc przeciwko 
złej żonie. Niewiele jednak uzyskał po­
nieważ i brat bał się również nie mniej 
od niego. Wtedy Matuszczak udał się do 
domu. Na wstępie zauważył że żona szep­
cze coś ze synem. Po kilku minutach syn 
kazał przynieść sobie papierosy. Nieszczę­
śliwy ojciec zeszedł na dół a kiedy wró­
cił zauważył że syn ma w ręku siekierę, 
żona zaś drąg. W chwilę potem otrzymał 

, •... "' 

szereg ciosów, które go pozbawiły przytom­
ności. Odzyskał ją dopiero po kilku godzi­
nach. Wczoraj rano żona wraz z synem 
nie zważając na jęczącego ciężko rannego 
ojca wyszli do roboty zamykając drzwi na 
klucz. 

W godzinę później wyrodna matka i 
zbrodniczy syn ·znaleźli się pod kluczem. 
Osadzono ich w wydziale śledczym do 
zbadania. Stan rannego Matuszczaka jest 
bardzo poważny. (p) 

;aaa 

Olbrzymi pożar fabryki przy 
Wólczańskiej 

ul. 

Wysiłki bohaterskiej straży ogniowej 
ocaliły gmach od zniszczenia ' Lekarz pogotowia udzielił mu pierwszej 

ptnnocy, przyczem stwierdził 8 ran cię­
tych głowy zadanych siekierą, 3 rany cię- W kilku słowach podaliśmy w dniu I i wtargnęły na III i IV siejąc po drodze zni­
te lewego podudzia również pochodzące wczorajszym, wobec bardzo późnej pory, szczenie. Na podwórzu domu tego odgry­
Od ciosów siekierą oraz złamanie lewego wiadomość o olbrzymim pożarze który wały się w międzyczasie dantejskie sceny. 
podudzia skutkiem ciosu zadanego drą- wybuchł w posesji fabrycznej przy ulicy Matki z krzykiem i lamentem wynosiły na 
giem. Ponieważ stan rannego był bardzo Wólczańskiej 27. rękach dzieci, mężowie dźwigali cały do­
~ki lekarz chciał go przewieźć do szpi- Obecnie podajemy mrożące krew w bytek, jaki dał się w przeciągu tak krót­
łala. W czasie zakładania opatrunku ran- żyłach szczegóły tego olbrzymiego poża- kiego czasu uratować. W międzyczasie 
lly odzyskał przytomność i ze łzami w o- ru, który tylko zawdzięczając bohater- strażacy dostali się do skrzydła palącego 
c:zach prosił lekarza by go pozostawił na skiej straży nie rozniósł się na cały sze- się budynku i z bezpośredniej bliskości za­
l;lliejscu. Prośbie . tęj uq•ynfono '.rzadoS'ć. reg przytykających do posesji domów atakowali rozszalały żywioł strumieniami 

Bezpośrednio ·po opail;unku pt.fybjl.ł;( mieszka1nych. · Około godziny l w nocy po- wody. · · 
;a miejsce. policja <:ełem przepto'Wm:lzenia .żar wyibochł na drugłem piętrze czteropię- Do rana trwała ta rozpaczliwa walka i 
tlochodzema. . trowego gmachu fabrycznego. Zaalanno- wreszcie dzięki bohaterskim wysiłkom 

~
Zbadano przedewszystkiem rannego wana telefonicznie straż ogniowa przyby- strażaków udało się dopiero o godzinie 8 
tuszczaka, który opowiedział przebieg ła na miejsce w sile dwóch oddziałów po- rano pożar ostatecznie zlokalizować. Jak 
ego wypadku: . nieważ jednak pożar rozprzestrzeniał się ustalono poiar wybuchł w tkalni bawełnia­

. Matuszczak 1est od 22 lat żonaty. żona zn~cznie i poważnie zagrażał wszystkim nej należącej do p. Srebrnego a dzierża­
j.ego. 42-letnia Ewa od pierws~eg.o dnia po sąsiednim posesjom fabrycznym zaalarmo- wionej przez p. Kinenfelda, mieszczącej się 
sl~bie zaczęła mu _zatruwać z~c1e prowo- wano jeszcze dwa oddziały. Nad całą ak- na drugim piętrze wspomnianego budynku. 
kując go do kłótni.. dokucza.tac mu o.a cją ratowniczą objął komendę p. kom. dr. Fabryka ta była nieczynną od dłuższego 
każdym kroku. · Alfred Grohman. czasu a rozpoczęto w niej pracę dopiero w 

Syn jego 17-letni Jan całkowiciewrOdzfł Pierwsze zadanie strażaków polegało dniu wczoraj:::zym. 
fię w swą matkę. Matuszczak pracował na niedopuszczeniu ognia na inne piętra i W chwili wybuchu pożaru w fabryce 
przez szereg lat w przędzalni w charakte- zlokalizowanie go na drugiem. Strażacy nikogo nie było. 
~te „pucera" przed rokiem jednak stracił dusząc się w gryzącym dymie z naraże- Przyczyna pożaru narazie nieustalona. 
tiosadę z powo_du redukcji. . niem życia walczyli z rozszalałym żywio- Straty bardzo znaczne ponieważ wszyst-

Od teg? dma począwszy w domu. za- łem. Niestety jednak wysiłki te okazały kie znajdujące się w fabryce maszyny u­
panowało is~ne pie~ło. żona zatrudniona się daremne ponieważ ogień przedostał cierpiały od ognia, strumieni wody jak 
w fabryce S1lberstema wyrzucała mu na się na I piętro i wysoki parter przez otwo- również spadających murów. Do godziny 
każdyn:1 kro~. że je~t dar.mozjadem że nie ry wybite spadającymi maszynami. Jedno- 5 p. p. na miejscu przy zgliszczach czuwa­
chce się wz1ąc do zadneJ roboty. Syn z cześnie płomienie przepaliły sufit II piętra ło pogotowie straży. ,(Pl 
iawodu elektromonter wtórował matce · · 
wymyślając ojcu w najgorszy sposób. 

W sobotę po południu przyszedł syn 
do domu i przyniósł tygodniówkę w sumie 
5 złotych oświadczając matce iż resztę 
puścił z kolegami. Matka zamiast go skar­
cić wyjęła z pod poduszki 30 złotych i 
poszła z synem na miasto by mu kupić 
<;iepłe rękawiczki i buty. 

Stary Matuszczak chodzący od czasu 
utraty pracy formalnie w łachmanach 
prosił żonę by mu też kupiła spodnie, 
ua co usłyszał odpowiedź że musi najpierw 
tapracować na nie. 

Wtedy obudził się w nim bunt. Korzy­
gtając z nieobecności żony sprzedał są­
siadowi szafę za 70 zł. i za uzyskane w ten 
sposób pieniądze kupił sobie ubranie. Bojąc 
;ię żony Matuszczak udał się do brata swe-

Ił 

I 
I 
I 
I 

I 

GRAND-KINO 
'~~!~I'.' ' , ' I ~ ' "- ' • •• 

Dziś 2 serje razem (całość) 
S godziny programu bes skrótów 

6 wielkich gwiazd międzynarodowych 
• w filmie 

Na ogólne źłldanie publiczności i ce­
lem umożliwienia najszerszym war­
stwom obejrzenia genjalnego arcydzie­
ła Aleksandra Dumasa zdecydowaliśay 
si\ mimo olbrzmidi kosztów eksplo­
atacji wyświetlać tylko przez kilka dni 
obie &erje razem. nie podwyiszaJtc 

HRABIA 
MONTE CHRISTO „ rolach ,łówuych 
Lil Dagower. 

Bernard GOetzke, 
Guton Modot, 

Piotr Batsheff, 
Mary Gloey~ 

Jeaa Anl'elo. 
Początek seansów o godz. 4, 7, 10.ej, 
w soboty, niedziele i święta od-12-ej 
Na /ierwszy_ seans wszystkie mi~jsc.a 
po zł. - Uwap: puse-paneat 1 bi-

lety "1gowe uiewaine 
Oddewa pod d,s. p. R. L\Nl'ORA 

I • I 
I 

Uroczysty obchód akademji załobnej 
ku czci generała J. Bema 

Dnia 8 grudnia drużyna hacerska im. I Brauna delegacje :wła?~ harcerskich oraz 
gen. J. Bema święciła uroczyście dzień wiele innych osob1stosci. 
swego patrona. już o godz. 8-ej rano od- Publicz~ości na sali b~ło 400 osób. 
była się zbiórka drużyny przy ul. Nowo - W czasie uroczystości zabr~ł głos ~s. 
Marysińskiej Nr. 1 skąd razem z drużyną biskup Tomczak, który wyra_z1ł rados~, 
żeńską, która asystowała w uroczystości, iż mógł brać udzi~ł w akademji. Następ~1e 
udała się do kościoła na nabożeństwo dla udzielił błogosławieństwa harcerzom, Jak 
młodzieży szkolnej. Dziarska postawa również zebranym osobom. Przy huc~nych 
chłopców · oraz tak wielka i niecodzienna okrzykach niech żyje opuszczał ks. biskup 
mina, gdyż z oczu biła ich radość, ściąg- salę. • • . 
nę;ła na ulicę moc ludzi. Akademję cechował nastrÓJ powazny 1 

.W kościele N. M. Panny wygłosił kaza- uroczysty. . . . . . . 
nie ks. prefekt Kurdziel, który wykazał ze- Daj Boże, aby Jak naJwięce1 młodziezy 
branym, · jak wielkie znaczenie ma w życiu robotniczej, znalazło się w ~ze!ega.ch or­
chłopców na Bałutach istnienie drużyny ganizacji Z. H. P., która głosi miłośc Boga 
harcerskiej. Po odśpiewaniu „Boże coś i Ojczyzny. . . 
Polskę", drużyny wróciły do szkoły, gdzie Organizatorom ~ zwłasz~a <!tuho:"i 
nastąpiło rozwiązanie zbiórek. O godz. drużynowemu K. K1erzkowsk1emu . na!ezy 
5-ej po południu odbyJa się urocz,Y.:sta aka- się specjalne uznanie za trud pomes10ny 
demja. · · kóło ur~ądze_ni~ j~k i .przeprow~dze~ia tak 

Na całość jeJ złożY,ł się następujący uroz?.1aicone1 1 p:iękme pomyslaneJ Aka-
program: demJi. 

Hymn narodowy: ,Jeszcze Polska nie ~!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

zginęła"" wykonała orkiestra dęta pod ba- Sm1·erc' pod kołami samochodu 
tutą p. E. Adamczyka. 2) Zagajenie wy-
głosił przedstawiciel K. Ch. dh. St. Kop- W Radomsku zdarzył się nieszczęśli­
czyński. 3) Odczyt: „Gen. Bem na tle pow- wy wypadek któremu uległ portjer fabry­
stania listopadowego„ wygłosił drużynowy ki ~azowja•, 37 -letni Józef Z·droja. 
R. Kierzkowski. śpiew drużyny: "Orlę bia- Zdroja idąc przez jez~nię na. uli~ 
łe" prowadził p. naucz. Szk. Nr. 49. 4) Reymonta, przy zbiegu uhcy Koscłuszki 
Deklamacja p. t. „Opowiadanie Sobolow- został najechany przez samochód stano­
skiego .... urywek z Dziadów, Mickiewicza wiący własność właściciela folw. Woła 
wypowiedział artysta teatru Kameralnego W ędrzytlska, Ludwika Kleszczyńsidego, 
p. M. Pluciński. 6) śpiew drużyny: ,,Zła- które prowadził szofer Jan Konieczny. Au­
mane berła„ prowadził naucz. Szk. Nr. 49. to pędząc z nadmierną szybkością ~':dło 
7) Deklamację „Reduta Ordona"' wypowie- na Zdroję, który uderzony błotnikiem 
dział wspomniany artysta. Marsz żałob- wpadł pod koła i doznał zmiaidżenia kłat­
ny Niteckiego i „Rotę"' wykonała orkiestra ki piersiowej. Nieszczęśliwego przewie-­
dęta Tow. „Przyszłość„ pod batutą p. E. ziono do szpitala miejskiego, gdme po a­
Adamczyka, oraz żywy obraz przy współ- pływie pół godziny zmarł nie odzyskawszy 
udziale Harcerzy. przytomności. 

Akademj.ę zaszczycił swą ~eią ts. Szofera Koniecmego łlt1!'82:łow~ mł-
biskup dr. Tomczak, inspektor sskołny p. mo, ie ni~l'o/ Z'e zba~łt<iotye~• 
L. llVif,_..,.\sk„ nrJedsławiciel Z"1ię!Jru świadków wicbieli ·w czasie wvn.1cUru prey 

. NY• '§st~S~ .R~YE!i~ ł;; '. ~ ~~ 

Zamach ~amobójczy 
W mieszkaniu własnem przy ulicy 

Dolnej Nr. 4, w dniu wczorajszym w godzi­
nach wieczorowych popełnił samobójstwo, 
przez zażycie kwasu solnego 25-letni ro­
botnik Leon Maciąga. Jęki zatrutego posły­
szeli sąsiedzi, którzy natychmiast zaalar­
mowali pogotowie ratunkowe, lekarz 
którego po udzieleniu pomocy, przewióz~ 
desperata vJ stanie bardzo groźnym do 
szpitala w Radogoszczu. Przyczyną sa­
mobójstwa był brak vracy i środków oo 
życia. (w). 

. '(w) 

Nocne dyzury aptek 
Dziś w nocy dyżu~ą następujące apte~ 

M. Epsteina ~Piotrkowsl.:a 225), M. Bartoszew 
skiego (Piotrkowska 95.), M. Rozenblwna (Ce­
gielniana 12), S-ców Gorfeina (Wschodnia M) 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15). (w) 

Troski i uśmiechy 

Głośna awantura 
w cichym zak'łtku 

Pogoda była fatalna. 
Deszcz lał bez przerwy, tworząc z Łv 

dzi jedno wielkie bajoro, przez które z 
trudem przedostawali się nieliczni przecho­
dnie, z akrobatyczną zręcznością przeska­
kując z kamienia na kamień. 

Wieczorem było tak niemożliwie, ~ 
własnej teściowej nie miałby człek su-­
mienia wyrzucić na dwór, choć właśnie 
wczoraj z powodu szarugi baby miały hu­
mor niemożliwy. 

Bywają jednak sprawy, dla których 
zacny obywatel nie zawaha się narazić 
nie tyle zdrowie, ile kołnierz fokowego pal­
ta, wyglądający po deszczu naprawdę 
fatalnie. 

Tą sprawą, niedającą spokojnym mę­
żom spokojnie drzemać przy boku do­
stojnych swych małżonek było, jak si' 
łatwo domyśleć, przesilenie gabinetowe. 

Ono to w zacisznej knajpce przy ulicy, 
Andrzeja zgromadziło kilku kompanów, 1 
ożywieniem rozprawiających nad wJ.boreaJ 
osoby przyszłego premjera. 

Wiadomo, że przy kieliszku ludzie łał 
wiej dochodzą do porozumienia, niż na 
trzeźwo. 

Tak było i we wspomnianej knajpce 
gdzie po dwunastej (a może i dalszej) ko-i 
lejce porozumienie ?sią~ięto: preanjerem 
miał zostać poseł Niedziałkowski. · 

Tak! musi być Zygmunt Niedziałko#. 
ski - przytaknął jeden z obecnych. 

Bolesław Niedziałkowski usiłował pro­
stować drugi. 

Ani Zygmunt, ani Bolesław, zaprotesto­
wał trzeci tylko Alfred. 

Sprzeczka o imię niedos~łeg~ premje~ 
przybierała na gwałtowności, az wreszete 
zakończyła się ogólną bij~tyką. . . 

Powaśnionych pogodził komisarz poh· 
cji, który chcąc uwiecznić namiętną dys· 
kusję polityczną spisał zebranym proto­
kół za zakłócenie spokoju publicznego. 

.O-go. 

oZACHĘTAs 
~ ZGl!RSKA 26 ~ 

Di:iś i dai aut~p•yela 

Korona arcydzieł sztuki filmowej 
P• t. 

METROPOLIS 
Najpotężniejszy i monumental­
ny.eh superfilmow dotychczaso­

wej produkcji 

Rolę główną odtwarza 

BRYGIDA HELM 
Wkrótce NIBELUNGI 
~ " Ul „_Qal. • Ir• ' ... -„„~.ty 

aleUiel• l iwieta • I(· 12 w pel. - Cn:r aielM 
w Di ·„_,,eciaie a1eclaiel• i iiwi•• NA. IER· 
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Ił. \.lO l•ia 1l. 1.50 w ..Mą ...O.iele I iwi,­
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ZYCIE 
ZACZY'NA SMJlJTłłO .• 
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owy zawód w Po sce 
Szkoły pracy społecznej 

I zek na samorządy organizowania w każdeJ 
miejscowości miejskich bibljotek, Minister­
stwo Oświaty zamierza już w przyszłym 
1oku wprowadzić do szkół specjalną in-
stytucję opiekunek społecznych młodzie­
ży, słowem rozrasta się coraz bardziej te­
ren tej trudnej, ale wdzięcznej pracy. Czasy powojenne przyniosły ze sobą­

'fJWY typ zawodu, nieznany uprzednio 
ia ziemiach Polski. Jest nim zawód pra­
:ownika w służbie społecznej. Przodujące 
'.raje Europy zachodniej mają i w tej dzie­
l:zirrie bogatą tradycję. Zawód ten, jeszcze 
.dzi,siaj u nas niedoceniany, zyskał sobie 
\m już dawno prawo obywatelstwa. 

Opieka nad chorymi, opieka nad 
'1zieckiem, walka z analfabetyzmem, walka 
~ alkoholizmem, organizowanie i ,Prowa­
'<lzenie bibljotek - wszystkie te prace były 
) są jeszcze u nas prowadzone przygodnie 
przez ludzi dobrego serca i dobrej woli, 
!ako teren pracy filantropijnej. I oto pier­
Nsza Ameryka zrozumie.la, iż nalety pra­
i:ę tę traktować jak każdą inną pracę za­
ivodową, należy szkolić i przygotowy­
wać do niej pracowników w tym stopniu, 
i,ak pnygotowuje się ludzi do pracy lekar­
skiej., prawniczej czy pedagogiczne. 

VI ażna ta sprawa i u nas w Polsce po­
woli rusza z miejsca. Obok dorywczej 
p: acy na ad hoc organizowanych kursach 
powstają ~pecjalne szkoły pracy społecz­
nej ; a ostatnio utworzono nawet coś w 
rodzaju uniwersytetu, poświęconego tej 
dziedzinie stucljów. Naieżą do nich: szko­
ta imienia Ba:anieckiego w Krakowie, oraz 
Katolicka Szkoła Społeczna w Poznaniu. 
Pozatem w \Varszawie istnieje państwowy 
kurs dla wychowawców zakładów opie­
kut'lczych i szkoła zawodowa dla kierowni­
czek internatów pod Wilnem. Również jed­
na z wyższych uczelni, mianowicie Szko­
ła Główna Gospodarstwa Wiejskiego u­
tworzyła osobny roczny kurs agronomji 
społecznej, specjalizujący się w dziedzi­
nie kształcenia pracowników społecznych 
dla wsi. 

Wspomnianym wyzeJ uniwersytetem 
jest Studjum pracy społeczno-oświatowej 
przy wydziale pedagogicznym Wolnej 
Wszechnicy w Warszawie. Studjum dzieli 

A· 
Warszawa 10-go grudnia. 

WALUTY. 
Dolary Stanów Zjedn. 8,90. 

DEWIZY. 
Holandja 359,64 
Londyn 43,50 
Nowy Jork 8,888 
Paryż 35,08Yz 
Praga 26,42 Y2 
Szwajcarja .173,11 
-'ztokholm 240,40 

·Włochy .46,65. 
Urzędowy kurs dolara mzszy. Dolar 

gotówkowy w obrotach pozagiełdowr.ch 
8,90~. ' 

PAPIERY PROCENTOWE. 
4% poż. inwestycyjna 116,75-117,00; 

1% państw. poż. premjowa dolarowa 
6ę,75; 5% konwersyjna 49,75;- 8% L. Z. 
Banku gosp. kraj. 94,00 (zł. 161,68). 

AKCJE. 
B. Dyskontowy 125,00; B. Handlowy 

i 9,00; B. Polski 169,00 - 170,00; B. 
Zachodni 80,00; B. Zw. Sp. Zar. 78,50. 

•••••••••• •:• CZ A·lł 'I +: ••••• „ ••••••• „ •••••••. ~ 
Dziś i dni następnych 

Wielki przeb6J MIXA p. t. 

W NIEWOLI 
·U SZEIKA 

Niebywały dramat 11ensacyino covbo-
ysld W roli głównej 

~bieniec narodów 

TOM MIX 
Nad proj'ram: 

DZIENNIK ATUALNOSCI 

Poc:tątek seansów o godz. 4 pp., w SO· 

boty, niedziele i świcita o 12·ej p. 
Na X..-y seans wszy&tkia miejsca po 

SO gr. 

• 
I 
fi • • • • • 

..... •• 

się, jak i inne uczelnie, na wydziały: 1) 
kształcenie dorosłych i młodzieży pracują­
cej, 2) organizacja życia społecznego, 3) 
bibljotekarstwo, 4) opieka społeczna nad 
matką i dzieckiem. 

Nauka trwa w zasadzie dwa lata, wy­
magana jest przy przyjęciu pewna prakty­
ka w jednej z dziedzin pracy społecznej. 
nej. 

Absolwenci tych szkół, jako kwatifiko-

wani pracownicy, znajdują pracę w pań­
stwowych, samorządowych i społecznych 
Instytucjach. Tak np. ustawa o pracy fab­
rycznej przewiduje organizowanie przy 
większych zakładach przemysłowych żłob­
ków dla dzieci robotnic, kraj pokrywa się 
coraz gęściej siecią ośrodków zdrowia i 
opieki nad matką i dzieckiem. 

Ustawa bibljoteczna przygotowana, ale 
jeszcze nie uchwalona, nałoży obowią-

Pracownicy społeclni organizują się 
nietylko narodowo, ale i międzynarodo­
wo. Ostatnio w lipcu 1928 roku obradowa­
ła w Paryżu międzynarodowa konferen­
Cja służby społecznej, na której wys1.1« 
u~ęto żądania utworzenia szkoły między­
narodowej, opartej ewentualnie o .M.i(idZJ.• 
narodowe Biuro Pracy w Genewie. 

B-a. 
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Prawo i są~ 

Rola Sądu Najwyższego 
według nowej procedury karnej 

Z chwilą' wprowaazenia w życie nowej pfocedu. 
ry karnej zmienił isię w pewnym stopniu zakres 
sprl\W karnych, rozp11trywanych przez tę najwyż­
szą instancję sądową. Sąd Najwyższy pod dzia­
łaniem nowej procedury tak jak i dawnej pozos?ał 
instancją kasacyjną. Z powyższego wynika, iż do 
S1,1dn Nąjwyżs~e~o występować JnOŻna tyl)s.o wte­
dy, gdy sprawa prze.szła przez in~ancje µ:ieryto· 
ryqne. Praktycznie biorąc w najdrobniejszej spra· 
wie, powiedzmy o obelgi, w której zapadł wy. 
rok pierwszej instancji, akazuj'!CY nie więcej, niż 
na 3 dni aresztu, można po zł~żeniu kaucji 100 
złotych odwołać się ze skargł kasacyjną do Sei­
da Najwyższego. Dzięki wymienionej kaucji pra­
wodawca nasz, śmiało rzec można, doprowadził 
do oczyszczenia ~du Najwyiszego z miału spraw 
drobnych. Jest rzecą j11ent, iż oskarźoJty, skazany 
qa 15() zł. ?rzywny lub 3 dni aresztu, zadowoli 

się wyrokiem I instancji i nie będzie ,,ryzykował" 
qa kaucję, a także nil hoIWrarjum adwokata. kUiry 
musi skargę podpisać. Te dwie normy, wprowa­
dzone przez prawodawcę polskiego, L j. przymus 
adwokacki w Sądzie Najwyżazym i kaucja ka68cyj· 
qa, stanowią poważną tamę dla wybujałego u nue 
pieniactwa, a jednocześnie odciążają sędziów i td: 
zaabsorbowanych rozpatrywaniem poważnych pro­
blematów prawnych. Z chwilą więc, gdy skargę 
kasacyjną podpisał adwokat i kwit ze złożonej ka. 
ucji został załączony, sprawa wchodzi do Sądu 
Najwyższego. Nawia1;em tu powiemy, że od skła­
danja kaucji kasacyjnej wolni są: l) urzędy pań­
stwowe i samorządowe, 2) oskarzeni aresztowani, 3) 
sJ<.azmi na karę pozbawienia wolności, przekra. 
czają<:<! dwa laui, 4) dłużnicy upadli i ~) os11by, 
którym sąd przyznał prawo ubogich. W ·razie 
uwzględnienia' kasacji zwraca się kauck osobie, 

do 
W zrost eksportu z Łodzi 

Rumunji, Rosji Anglji i ~t. Zjednoczonych 
Eksport wyrobów przemysłu przędzal­

niczego z Łodzi wzrasta nadal. Jak wyka­
zuje ostatnia statystyka, w październiku 
eksportujQce fabryki okręgu łódzkiego 
wywiozły zagranicę 672,7 tonn wartości 
blisko 7 miljonów zł. 

W porównaniu z tym samym mles1ą­
cem roku ubiegłego nastąpił zatem znacz­
ny wzrost, gdyż wówczas suma eksportu 
łódzkiego wyniosła tylko 357 i pół tonny 
towaru, wartości ogólnej 4 miljony .złotych. 
Nawet w miesiącu wrześniu b. r. wywie­
ziono również mniej towaru z Łodzi w 
porównaniu z październikiem. 

Eksport wrześniowy fabryk łódzkich 
dał tylko 631 tonn wartości niecałych 6 
i pół miljona złotych. 

Jeśli chodzi o poszczególne gatunki 
wyrobów łódzkich, to największy stosun­
kowo wzrost wywozu dał się zauważyć 

w zakresie wyrobów bawełnianych kolo­
rowych, których eksportowano 404 ton­
ny, bawełnianych białych - 4 tonny, 
wełnianych 89 t., półwełnianych 17 t., 
przędzy bawełnianej 14 i pół ton'?. 

Należy zaznaczyć, że poza cyframi 
wymienionemi, wywieziono z Łodzi zagra 
nicę 284 tonn przędzy, czesankowej nie­
barwionej co wartość ogólną eksportu paź­
dziernikowego podwyższa o dalsze 5 mil­
jonów. 

Eksport łódzki wzrósł do Anglji, Ru­
munji, Rosji Sowieckiej i Stanów Zjedno­
czonych oraz krajów północnych. Zmalał 
natomiast wywóz na rynki Bliskiego 
Wschodu, gdzie coraz więcej walczyć 
muszą nasi eksporterzy ze wzrastającą z 
każdym rokiem konkurencją fabr,y:k ital­
skich. fp} 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Sp6łdzłelnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towauyatwa Rzemieślniczego "Resursa") 

przyjmuje 

kł d d , • od jednego złotego za opro· 
W a y oszczę DOSCIOWe eentowaniem, termłnov1e i ~a 

każ~e żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku • 

833 Załatwia wszelkie operacje bankowe • 

. Odpra~a ·. kom.eridantóW 
związku Strzeleckiego 

W dniu wczorajszym zak:l1czona zosta I admfoistracyjnein-i,' wojskowemi i szkol­
ła od.prawa. komendantów ·Obwodów i po- nemi zarówno w zakresde ogólnej dzia­
wiatów związku Strzeleckiego z całego te łalności Zw. Strzeleckiego jak i w za.kre 
.renu łódzkiego okręgu Związku. W od- sie takich poszczególnych dziedµin pracy 
prawie tej wzięli udział poza v1szystki- Związku, jak wychowanie obywatelskie, 
mi komendantami obwodowymi i powia- wychowanie fizye?me, wyszkolenie techni 
towymi - również przedstawiciele miej czue wojskowe i t. p. 
scówych zarzq.dów Zw. Strzeleckiego o- Po za.mlmięciu zjazdu od~ył się_ kole­
raz dei~gaci po1>2czeis·ólnych resortów że:l1ski objazd w Kasyne Oficerskim D. 
wojskowych. Przewodniczył o<lprawie o- O. K. Nr. IV. W obie<hie wziął udział 
sobiście /\il.Stę:pca komend~nta glówne;;o także Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VI. 
Zw. Strzeleckiego, Mjl'. dypl. Władysław Ger).. Małachowski, Dowódca 28 p .S. K. 
RUIS'i:n. W s;;ocegu facl10wych referatów ppłk. Zawiśłak i fum przedstawiciele 
oraz w drobiazgowej dyskusji - poru- władz wojskowych. 
'szono i ustalon-0 zasady wsyrupracy Zw. Bezpośrednio po obiedzie Mjr. dypl. 
Strzeleckies>:o z państwowemi wł8.dzami Rus.in <><il.ee.hal do Warf!lt&wy_. 

która ją złożyła, w riizie z~ oddalenia kąsac]i ~ 
lewa się kaucję do s)tarbu państwa. 

Sąd Najwyższy jest, jak powiedzieliśmy, in· 
stancją kasacyjną czyli skargę kon.strue>wać należy< 
w ten sposób, aby podstawą jej była bądź obca. 
za prawa materjalnego, b1,1dź przepisów procedury 
w toku postępowania przed s11dami niższych in· 
stancyj. Sąd Najwyższy, w lllyśl przepisów daw­
qej procedury b. Kongresówki, nie był skrępowa• 
qy ściśle w kwestji uchylania wyroków. Nowa pro­
cedura stawia kwestję ściBlej i przepisuje wyraźnie, 
kiedy W}'I'ok należy uchylić; ma to miejące w na. 
stępuj11cych wypadkach: 1) gdy sąd był nienależy• 
cie obsadzony, 2) gdy wbrew ustawie prowadzonol 
rozprawę przy drzwiach zamkniętych, 3) gdy roz• 
prawa odhrwa si1i zaocznie w gprawie, w której U• 

stawa wymaga obecności oskarżonego i w sześci!\ 
innych wypadkach. Te sytuacje, które wymienili&. 
my, pozbawiają wyrok wydany powagi rzeczy osą-1 
dzonej. tu 1111d wyrokujący w sprawie dopuścił si~ 
takich uchybień, iż Sąd Najwyższy ma obowi1,1zel>' 
wyrok taki uchylić i skierować sprawę do ponow• 
!)ego rozpatrzenia. 

IetniejQ jeszcze wypadki, gdy Sąd Najwyższy 
niezależnie od r:arZlltów, podniesionych w kasacj~ 
uchyla wyrok niluoj instancji. ~zie to miało 
miejsce np. wtedy, gdy Bąd grodzki r911poznllł, 
sprawę o pobicie bez skargi ze strony osllliy posz· 
kodowanej, której to skargi wymaga nstawa. Jak 
z powyższych uwag wynika, nasz Sąd Najwybzy 
jest instancjł czysto kasacyj~ i kompetencji re< 
wizyjnych, L j. prawa zmieniania wyroków ądów 
niższych, nie ma. S!!d Najwyższy wykonywa, jak 
ktoś powiedział, 81,!d nad wyrokiem i to określa jC). 
go ro~ wyczerpująco. 

Aby nie zaprzątać tej instancji skargami, skła 
danemi jedynie w celu działania na zwłokę, umiesz.o 
czono w nowej procedurze następujący kategorycz• 
ny przepis: „Uznając, że kasację założono oczywi­
ście Jekkomyślnie, lub jedynie w celu działania na 
zwłokę, SQd Najwyższy zawiadamia o tem władsi~ 
dyscyplinarną obrońcy lub pełnomocnika, który podJ 
pisał kasację". Ten przepia łącznie z normami cy, 
towanemi wrżej zabezpiecza, naezem zdaniem, 
r;>oważnie Sijd Najwyższy przed zalewem spraw, a 
z drugiej strony 1twarza pożodane warunki db 
odpowiedzialnej funkcji „SQdzenia wyroków", jaki, 
uczeni prawnicy, zasiadajQcy w instancji kasacyjnej: 
wykonywujQe 

K.KL 

a Dziś i tłai 11.aatępayela 803 

• 
: JACK_ HOL T ;0~1~;~ 

Ostatnia Karawana • • w pozostałych rolach głównych, sławni 

i ~:~!::: :~::Il sięl P~:i:w ~:~~t::: 
o pasiadanie życiodajnego elementu: W odal wóda! 
J"l odbycie i poaiadanie, jej obro114, pociu•ił\ 

za sobł\ ofiary ludzkiego iycia. 

Nadpro2"ram: 
W etola amerykańskf. komedja w 2 akt. 

aktualności filmowe . 

oes11tak aeaaaów w dai pew1ud•I• • reda. 4-ej 
W soboty, nied•i•I• i awi,ta • pds. 2 ,30 Y dat 
,-wned•i• ed ro•b. 4 de 9 i w aieddełt ..S 
2,30-~ pp. wszystkie miejHe p• 3!Y i SO .rreazy. · 
w pooiedzia.łelc w17.t.1cie •••••• _.P.• 50 l 30 rr • 

• OrkiHtre sy'."f. po ltatat11 p. t.r;CZYCKIE.GO 

• • • 

i • . Wkrótces Wkrótce; 

• „OBŁAWAu i 
• z konkurentem EMILA JANNINGSA 
• GEORGE BANCROFT. 

a•••••••• •••••a 
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ROZRYWKA I ODPOCZYNEK PO PRACY 

TEATR - KINO „ WIDOWISKA „ 
-·-•••••••••--- F W..rtlfilCBIM n•••n- • lliUl'""a.a••••••••• 1111 ara Tm .„„? 

TE ARTY TEATR MIEJSKI. 
teatr Miejski: - „Dzielny Wojak Szwejk". 
f.l'eatr Popularny: - Pociąg Widmo. 
'featr Kameralny: - Mężczyzna i Kobieta. 

CO GRAJĄ W KINACH 
Bajka: - Uśmiech losu. 
Capitol: - Zapomnisz o mnie. 
Casino: - Panna Elza. 
&>rso: - Szalony jeździec. 
Czary: - W niewoli u szeika. 
!l:ra: - Zdobywca serc. 
tGrand-Kino: - Hrabia Monte Chrlstv. 
kriu:i= - Maski Erwina Reinera. 
, oza: - Milość kozaka. 
Odeon: - Pewien młody człowiek. 
Pałace: - On nie powróci już. 
:Resursa: - O świcie. 
ltaj: - Kohn i Kelly w Haremie. 
Słońce: - Noc poślubna. 
Spółdzielnia: - Białe róże. 
Syrena: - Ostatnia karawana. 

"DZIELNY WOJAK SZWEJK<t 
Dziś we środę po cenach popularnych 

,,Dzielny Wojak Szwejk". 

„PAN TOPAZ". 
Jutro we czwartek wieczorem „Pan Topaz". 

Ceny popularne. 

„MLODY LAS" 
1>rzedsta wienie szkolne. 

Jutro w czwartek o godz. 4.30 popołudniu 
„Młody las" J. A. Hertza, sztuka wystawiona 
z okazji 25-lecia strajku szkolnego. 

Bilety po cenach specjalnie obniżonych dla 
młodzieży do nabycia w kasie zamawiań . w 
kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2 od 10 rano. 

CO USŁYSZYMY DZIŚ 
PRZEZ RADJO 

PROGRAM WARSZAWSKI. 
11 grudnia. 

11,58 - 12,05 - Sygnał czasu z Warszawskie 
go Obserwatorjum Astronomicznego. Hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12,05 - 13,10 - Koncert z płyt gramofono-
wych. 

13,10 - Komunikat meteorologiczny. 
13,20 - 15,00 - Przerwa. 
15,00 - Komunikat gospodarczy. 
15,20 - 15,45 - Przerwa. 
15,45 - Komunikat harcerski. 
16,15 - Program dla dzieci z Krakowa. „P rzy­

gody Pinokia" _(w radjofonizacji p. Mido-

wicz)', 
16,G - 17,15 - Muzyka z pbt gramofoJ». 

wych. 
17,15 - „Wśr6d książek", Prze~ najnow· 

szych wydawnictw - omówi prof, Henryk 
Mościcki. 

17,45 - Koneert popularny orkiestry P. R.. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. W pragramie 
muzyka polska. 

18,45 - Rozmaitości. 
19,10 - Skrzynka pocztowa romrcza. h.1>re8' 

pondencję bieżącą. omówi inż. Wacław Tar· 
kowski. Giełda rolnicza. 

19,25 - 19,4Q - Muzyka z płyt ~ODO• 
wych. 

19,40 - Radjokronika - wygi. dr. Marjal 
Stępowski (wynik konkursu muzycznego o· 
gł.oszonego przez redakcję mies. „Muzyka'' 
z ilustracją muzyczną wyróżnionych utwo• 
rów). 

19,58 - 20,00 - Sygnał czasu z Warszawskie­
go Obserwatorjum Astronomicznego • 

. Uciecha: - Prezydent. 
Wodewil: - Ostatni romans. 
Yenus: - Tajemniczy obrońca. 
1Zach~ta: ....... Metropolis. 

_..,._ ... o,oo - Odczytanie programu na dzień następ. 
ny. Wiadomości bieżące. 

---'0---

„Skalmierzanki" 
w Filharmonji 

Dziś, w środę jedyny występ zes!Po­
Ju Teatru Popularnego w sali Filhar­
monji, jak można było p~ ar­
tystyC7Jna ta impreza WyWołała w mieś~' 
cie zrooumiałą sensację albowiem wedle 
opinji całej prasy łódzkiej wystawienie 
:wesołej kmedjo-opery J. N. Kamińskie­
go ,,Skalmierzank.i" stoi · pod każdym 
iWZględem na prawdziwej wyżynie arty­
styCZIIlej, reżyserował Janusz Strachocki. 
lJ~ biorą Ma.rja i Aleksander żab­
~y, B. Bronowska, I. Sko.ra.słński, 
!A. Tarta.kowicz, L. Pilarska., H. Puch­
IDiewska, R. Górowski i T. Warchałow­
lski. Tańce, śiewy, chóry, własna orkie­
stra. Resz.tę biletów (od 1 zł. ~o 5 zł). 
nabyć można w Sali Filharmonji,. · 

----G>-~-
7EATR POPUL.ARN~ 

Ogrodowa 18. 
Dziś po raz ostatni „Pociąg Widmo•. Jutro, 

to jest w czwartek prerojera wesołej kom.edji 
,Proletarjackiej z życia sowieckiego Katajewa 
.,.Kwadratura Koła" w reżyserji St. Dębicza. 
W rolach ważniejszych p. p. Waczyńska, Sci­
borowa, Staszewski i Tatarski. W akcie U-im 
oryginalne ewolucje taneczne utalentowanej ar 
tystki l\farji Bargielskiej. 

W pełnych próbach wesoły stylowy wode­
,wil Stolca „Za dawnych dobrych. tt:z.aSIÓw". Re-
fyserja Włod. Ziembińskiego. · · , 

„BRONX - EXPRESS•.- J 
,. '1.merykańsko-żydowska komedja 

O. Dymowa. 
'olax, żyją, jak tęsknią, o czem marzą iy­

A:i-emigranci, rzuceni w zawrotny wir zy­
~ amerykańskiego, to ilustruje świetna fa.n. 
tastyczna groteska Osipa Dymowa (głośnego 
autora „śpiewaka własnej niedoli") - Bronx­
:Express, której premjera. dana będzie w pią­
tek b. tygodnia. Reżyseruje i rolę główną od­
twarza Leopold Zbucki. Pomysłowe dekoracje 
E. Pietkiewkz. Grają: p. Biskupska, Faleńska, 
Marcinowska, Bogdanowicz, Daniłowicz, Sci­
-h9r, Matuszkiewicz i Warchałowski. 

1 
:'J.'EA1'R KAMEKALNY. 

Traurutta Nr. l, 
Dziś w środę po raz ostatni wyborna salo­

'1.f!Wa komedja Lakatosa ,,Mężczyzna i Kobie­
ta" w reżyserji M. Meliny. Jutro z powodu 
próby generalnej „Bronx-Expressu". Teatr 
~e nieczynny. 

Czy pami«i<tacie wszyscy, źe już niedługo przekonacie si~ osobiście o praw. 
dzie słów wypowiedzianych, przez •••••• , ' • • • • 

------- . . . jutro , •• „ • •• • •• , zyc1e zaczyna s1~ 

23 filmy dźwiękowe 
Paramountu 

W szesnastu atelier dźwiękowych 
Paramountu w Hollywood, i na Long 
Island w.re praca. Dniem i nocą za.jęci są 
wsrzyscy nad wykończeniem nowej pro­
dukcji. Nie mniej, ani więcej, jak 23 fil 
my, z których cu.ęść znajduje się w sta­
djum prób, część nakręca się, a część już 
montuje, znajduje się na warsztacie. De­
koracje ustawia się nocą, zdjęć dokony­
wa się za dnia, laboratorja zaś funkcjo­
nują całą dobę. Osiem filmów montuje 
się i opatruje napisami, są to: ,, W oman 
trB.]2" ,(.Kobiece sidła) z Evelyn Brent, 
„Fast Company" , (Wesoła kompanja), 
„lllusi'On" (Złudzenie), z .Charlesem Ro­
gersem i Nancy Cairrol, „ Why bring 
thait up" (Nie mówmy o tern) ze słynną 
parą komików, Moranem i Mackiem, 
„The Vii'ginian" (Wirginijczyk) z Gary 
Cooperem, ,,he love doctor" (Lekarz mi­
łostek), z Richardem Dbcem, „Glorify­
ing the American Girl' (Cześć amerykań 
skiego drziewczęoia), oraz „Applause" 
(Poklask). · · 

Pięć filmów, których zdjęcia r~z 
ną się niebawem, rzmajduje sd.ę w stadjum 
prób. Są to: „The Children', (Dzieci), 
„MedaJ.s" (Ordery) z Gary Cooperem, 
,;The Laiughing Lady" (śmieszka), „Po­
inted Heels" (Wysokie obcasy)_ i „The 
big pond" (Wielki .staw). 

Dziewięć filmów znajduje się w peł­
ni zdjęć. Ludwik Berger reżyseruje 
„The Vagabond IDng" _(Król łazików). 

Jest to film całkowicie dźwiękowy i kolo 
rowy, którego akcja oparta jest na prze 
życiach owianej nimbem poezji i rycer­
skiego uroku postaci średniowiecmego 
francuskiego poety Franc;ois Villona. 
Główną rolę odtwarza Dennis King, par 
tnerką jego jest Jeanette Mac Donald. 
Pierwsza operetka filmowa „The Love 
Parade" (Książę małżonek), reżyserji 
Ernesta Lubitscha z Mauricem Cheva­
lier w roli głównej, jest już na ukończe­
niu. George Baneroft jest bohaterem fil 
mu „The Mighty" (Potęga). Claira BO'W, 
zaś odtwarza główną postać w obrazie 
,,The saturdya Night Kid" ,(Tydzlień mi­
łości), Evelyn Brent, ukaże sii.ę po raz 
pierwszy jako „gwia.zda" w „Darkened 
rooms" .(Ciemne pokoje), Nancy Carroll 
zaś gra główną postać w „Sweetie" 
(Słodka dziewczyna), filmie z życia &tu­
dentów. Fay Wray, Hall Skelly i William 
Powell grają w filmie „Behind the Ma­
keup" (Pod szminką), „Kibicer" zaś za­
powiada się jako ńiebylejaki przebój ko 
medjowy. W studjo na Long Island re­
ży;ser Bas.il Deane odrzuci niedługo me­
g·afon, używany do zdjęć „Powrotu 
Sherlocka HolrńE:sa", w którym Clive 
Brook odtwarza postać słynnego detek­
tywa. 

Filmy „The lannghin.g Lady" rz Jean­
ne Eagels i „The Big Pong" nagrywają 
się w Studio na Long Island· · , · 

Pierwszy raz w Łodzi 
Pnepi<ckny film, przepojony łzą i sentymentem. pełen 

subtelna ści i poezji 

ZAPOĄNllZ 

O ĄNIE+•• 
DZlł I INII llAITliDllWCH 

Dramat dwojga młodych serc, 
Mistrzowska reżyserja JAMES CRUZE 

Główne role kreują : 

Specjalna ilustracja muzyczna 

pod batutą Sz. Bajgelmana. 

W programie muzycznym najnowsze przeboje 

JOZEFIRA DUlll 
llłlCARDO COlłTEZ 

WILLIAĄ HAllllEI 

20,15 - Feljeton o Budapeszcie :wygi. red. 
Grek. 

2!.',30 - Koncert lca:nera!r.y: Wykonawcy: Trił 
Krl1ita (skrzypce - Lydja Kmitowa, for· 
tepjan - Marja Pohlowa, wioloncz. - Mi· 
chał Borzakowski), Adelina Czapska (so­
pran) i prof. Ludwik Urstein (akomp.), 
Słowo wstępne wypowie p. Karol Stro­
menger. Muzyka rosvjska. 

21,10 - Kwadrans literacki. P. Marja Stroń­
ska odczyta fragment z powieści ,,Krysty· 
na córka Lawrensa" Sygrydy Undset. 

21,25 - Koncert solistów. W przerwie ko:ma­
nikat Teatrów Miejskich. Po koncercie ko­
munikaty meteorologiczny i policyjny. 

22,10 - Feljeton p. t. „Pieniądze które mam' 
- wygosi p. Tadeusz Strzetelski. 

22,25 - 22,35 - ,,Jarossy w Essexie". 
22,35 - KomunikatY. Polskiej Agencji Telegra. 

ficznej (PAT). 
23,00 - 24,00 Muzyka taneczna z Sali Ma~ 

wej Hotelu „Bristol". Orkiestra Artura 
Golda i Jerzego Petersburskieg~ 

mm s mmm EJl!IGJ l!I m l!I l!I m l!I a m m m m 
~ AJ~c ~ m m 
l!J 8 
EJ Dziś i dai 11astępllyclt Iii 
m Arcydzieło polskiej sztuki 8 m kinematograficznej 13 

m USMIECH ~ 
~ LOSU~ 
IE] Według głośnej powieści Gl 
l'::'I L. PERZYŃSKIEGO r,:, 
L:.11 W rolgch Jłównych: .:.. 

~ JADWIGA SMOSARSKA ~ 
EJ KAZIMIERZ JUNOSZA- [E1 
l!I · STĘPOWSKI EJ 
1!J ~ ÓZEF WĘGRZYN [il 
l:J ocz.,tolc codz. • f· 4 36 pp. w ooboty niedziele 8 
l'::'I i awi~~a o f· 1 pp l'!'I 
&:.I Ceay wu:ytkieh :miej1c na pierwsze seanse 58 rr. ~ 

EJ Orlcieatra powiękazoll& pod batut-. [EJ 
EJ A. RICHTERA fil 
mm EJ s r:i l!I l:lffiEJ m EJ EJ l!I c:J mm 
lillilliJl§Jl§ll!l lill!IHłl§ll§ll!lliJl§J [§1 
1§1 XINO·TEATR mJ 
I m UCIECHA liJ Ił 
1.§1 Lłmanowaldeso 3' 1§1 
1§1 •• „ ... „ ... ~~:~.:·.~.~.::~::~::>:„„„...... il 
fil D:dł ł dal •••tvn7el! m il 
Iii Przepotężny film o cieniach i blaskach 1§1 
1§1 sławy, o pocałunkach szczęściu l§] IBJ i miłości p. t. liJ 

i ff~p~m! ~m!~~!!" I 
1:1 dramat. u:::I 

1§1 W roli głównej bożyszcze ekranu Iii 

I Iwan Moziuchin. I 
·w roli hrabianki cudna wioiJtiaH Iii 

li Suzy V ernon. Iii 
1§1 Naatępny proiram: 1§1 
li] „Jaclde Cogan u ludożerców" I 
1§1 Pocs~ w chU powszednie o r>ds IJ 4 po poi. w l'Oboty i iwi~ o fOds. 12 

..Al„„„„„„„„„„ ... „„„~„„ ... „„„„„„„m:!„11!111~~----·till!Jl§Jlillil~lił .... 



Str. to nHASLU" z dnia 11 grudnia 1929 roktt, 

••••• Dziś ł dni następnych! Dziś i dni następnych I 

llłEI 
NfezapomnłllDa tragedja, która rozegrała 1lę o 'wiele du. 12 patdziernfka 1915 roku, 

uwieczniona została na taśmie filmowej p. t. „ 

UL. ICILltiSICIEGO t2J 
Clfł~IS CAYELL) 

W roli głównej ndjwii;ksza tragiczka ekranu SYBILLA THORNDOKE 
Dziś i dni następnych! wojsko angielskie, lotnicy, jeńcy belgijscy sąd niemiecki i wiele innych. Niezapomniane monu­

mentalne arcydzieło, które wystawiła ludzkość •aiwit<kszemu bohaterstwu kobiety. 

Po~z!ltek seanaów w dni pow$zednie o iodz. 
- 5,20, 7,15 i 9' w dni świlltec:me -

o rodz. 3. 5, 7 i 9 
Następny program : „Ty . " marzenie 

. /!· spi:awy Z. 282/29 r. 
WEZW AJ.„.tE PUBLICZNE. 

ODP I~ 
Nr. sprawy Z. 252/29 r. Uzasadnienie na­

stąpi dnia 14 grudnia 1929 roku • 
WYROK 

.Przewodni~cy Wydziału Handlowe­
go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasa­
dzie art. 4 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 28' gru­
dnia 1927 roku o zapobieganiu upadłości 
(Dz. U. Nr. 3-28, poz. 20) zawiadamia, że 
firma „Teitelbaum i Jakubowicz", miesz­
cząca się w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 46, właścicielami której są: Chil Ma­
jer Teitelbaum, zam. w Łodzi, pr;i;y ul. 
Piotrkowskiej Nr. 37 i Aron Jakubowicz, 
zam. w Łodzi, przy ul. Zielony Rynek Nr. 
6 wniosła w dniu 25 listopada 1929 roku 
podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi o 
odroczenie jej wypłat i że termin do roz­
poznania powyższego podania został wyz­
naczony na dzień 28 grudnia 1929 roku na 
godzinę 10-tą rano w gmachu Sądu Okrę­
gowego w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 40. · 

W . IMIENIU RZECZYPOSPPLITEJ 
POLSKIEJ. 

Obecni: Przewodniczący .Wice-Prezes J. 
Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi: Glugla 
i Łoziński, Sekretarz ap!. Manela. Dnia 30 
listopada 1929 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
w .Wydziale Handlowym na posiedzeniu 
publicznem rozpoznawał sprawę odrocze-
nia wy~łat firmy J • P, e r 1 e „ · 

11 

p o s t a n o w i ł ':' 
Udzielić firmie „J. Perle ... oraz jej właści­
cielowi Józefowi Perle odroczenia wypłat 
na okres trzech miesięcy, poczynając od 
dnia 30 listopada 1929 r. ogłosić wyrok 
niniejszy w „Monitorze Polskim" i pis~ 
mach „Hasło Łódzkie" i „Głos Poranny", 
oraz wywiesić takowy w gmachu Sądu 
Okręgowego i na drz·.viach przedsiębior­
stwa firmy „J. Perle". Pobrać od tejże 
firmy sto pięćdziesiąt zł. tytułem zaliczki 
na koszty. Mianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Stanisława Jarociń­
skiego. Nadzorcami sądowymi apl. adw. 
Bergera i Hersza Habera. -

Wierzyciele powyższej firmy mogą 
przybyć na rozprawę sądową celem u­
dzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Wice-Prezes 

,(-). J. 1\iszmiszian 
Sekretarz "iJlt 

,(-) T. Cichecki. Podpisali obecni. 
I 

1)1) akt. Nr. 2482, 2484, 2485 i 2486/1929 r. 
OGLOSZENlE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, JAN 
RZYlhOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
egłru;za, że w dniu 19 grudnia 1929 roku od godz. 
l<l·ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. i9, 
.dbędzie się sprzedaż z puetargu publiczne&o ru· 
chomości, należi;icych do Gerszona Mikulickiego i 
składających się 11 pianina, m~bli i fotelu denty­
stycznego, oszacowanych µa sum~ zł. l,000_+560_+ 
S7U+610. 

Lóda, dnia 18 listopada 1929 r. 
Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

Do akt. Nr. 2083/1928 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, ADAM: 
tAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ul. Ki­
llł ~kiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1929 roku od godz. 
10-cj rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 56, 
odbędzie si~ sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, nalcżąeycli do Abrama Trajsmana i skła­
daji;ieych się • 75 sztuk różneg~ towaru, os:tacowa· 
'lego na sumo zł. 5,372. 
Lódź, dnia 9, m, 1929 r. 

Komornik: ADAM LAGODZIŃSKI. 

Oo akt. Nr. U81fl929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Slldu Grodzkiego w Lodzi, VIII re· 
wiru JAN J.ABCZTI(, zam. w Lodzi, przy ul. Po­
lu.dniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, łe W dnhi 19 gntdnia 1929 roku od godz. 
10-ej rano W l.odti. przy ul. Północnej Nr. 12, 
1><łbędzio ~· sprzedai p:czez licytację ruch-0mo,ci, 
allleZi;ieyeh do Eli Kimelfelda i skład11Jłcych sł{! ~ 
160 koszul o;k.6fortoiwyeh męskich, oszacowanych „ IUID{! r1. SGS. 
Łódź, dnia 9 ... m, 1929 r. 

-~omomik: JAN JABC:lYK. 

Za zgodność Sekretarz: (-) T. Cicheckł. 

Do akt. Nr. 2248/1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Stdu Crodżkiego w Lodzi, VIII re· 
wiru JAN JABCZYK, zam. w Lodzi, przy ul. Po­
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 7 1tycznia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Północnej Nr. 12, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
nalezących do Eljasza Kimelfelda i skład•jących się 
z koszul zefirowych koloroW)'.cli sztywn~ch, o8Zaco· 
wanych na sumę zł. 1,100. 
Łódź, dnia 9, Xll, 1929 r. 

Komórnik: JAN JADCZYK. 

Do akt. Nr. 2249/1929 r. 
OGtOSZENIE 

Komornik S:,du Grodzkiego w Lodzi. VIII re­
wiru JAN JABCZYK, zam. w Lodzi, prty ul. Po­
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 7 stycznia 1930 roku od godz. 
10.e.j rano w Lodzi, przy ulicy Północnej Nr. 12, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Eljasza KimeUelda i składajęcych si~ 
z koszul zefirowych z prasowanemi na sztywno gor­
sami, oszacowanych na sumę zl. 1,100. 
Lódź, dnia 9. XII, 1929 r. 

Komornik: JAN JABCZYK. 
. --- -. 

MOTORY 
elektr. na wszelkie wielkdcł l obroty -Sprzedaż i zamiana-Najtańsze żr6dło 

Wuotaty reparacyjne 
Naprawa i przewijanie 
Instalacje siły i światła 

·INZ. ). REICHER i S-ka 
Łódź, ul. Południowa Nr. 28. Tel. Nr. 21000 

Różne 

Wielki wybór wós 
k6w dziecinnych 
krajowych ugrani­
cznych łółek me• 
talowych; wyżyma­
czki ametykań1lcia, 
materace wyścieła­
ne orat materace 
spręienowe hygie­
,nic:r.n „P atent" do 
meblowych łóick 
podłui' miary nabyć 
można n~taniej 
i na najdogod· 
błejazyeh wa­
runkach w fabry­
cznych skład:oie 

„DOBROPOL" 
ł.6df 

Piotrkowaka 75 
w podwórzu, 
tel.t-58-61 

Marmona 
Chiromantka T ele­
patka członkini To­
warzystw a Psycho­
fizyczuo W .auzaw­
skiego i dużo in­
nych. Przepowiada 
przyszłość, pl"zesz­
łość i teraźniejszość 
Porady i w•kazówki 
Przyjmuje tylko na 
6 sierpnia Nr. 18 
m, 3, I pi~tro front. 
Od 10-ej do 7-ej. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2 - 3 pp. pnyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moozopłciowych i akórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neuroloiiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec7niczy 
1Cosmet7ka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA !ł zł. 

3 złote. 
Gwiazdka Hl 

Gwiazdka li! 
Radjolll 

Radjo!!! 

Dr. med. 

.Ił ŻA 
Dzielna 9, tel. 1.28-98 

Cheroby 1kórne weneryczne i mo-
c:opłeiowe. 

Przyjmujo od 8-10 i od 5-8. Leczenł\ 
h.mp~ lcwarcow~. Oddzielna poczekalnia 
dla pali. Dla pań od 3-5 pp. 190 

DOKTOR 

WO&EicOW 
Cepalal.-• 25. Tel. 126•17. 

SpecjaUata chorób •kóruych 
l wenerycznych 401 

LECZENIE ŚWIATŁEM (lamp4 kwai 
cow4}. Badanio krwi i wydzielin. 

Przyjmuj~ o~ io~z., 8:-2, i 6-9 pp 
w nteduelc 1 1w1qta 9-1 

Dla pań od 5-6 eddziclna poc:roelcalni\ 

111 
* • *· 

••• SZEWCY ••• 
Skóry-Hurt i Detal 
(apecjalnoiić : detalie1Da sprzedaż ~ 

1.elóvN: trwałych Il& wGd19) , 

polecas 

Spółka SzewcóW) 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

• • • Dr. med. 
J. SADOKIERSKł 

•tomatolog 
chirurgja azcz~k, jamy 

U•tnej i plaatyka 
reKUiacja ząbów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
TeL 1·27-83 Zawczuu iamaw, gdyż w ostatniej 

chwili nie będziemy w stanie Ci usta­
wić. Zapłacisz w ratach miesięcznych. 
~czyń przyjemność rodzinie, Spraw Dlł 

01espodz1ankt<. • 
Polskie Radjo 

• ..!. J Kr • k• ·sk. Choroby skórne i wener 
~D;r.. • zyzaDOW$ Il A al. Nawrot 2. Tel.179-891 

„1. Andrze1a 4. Do 10 r 1· 4-8 w Dla • · J ~ • • pan 1pec1a 'I 

CEBULKI KWIATOW 
(tylko jeszcze kilka d11i) 

oraz nasiona do jesiennego wysiewu 
Polecają , 

SKI.ADY L. JASINSKIEGO 
w Łodzi, Andrzeja 10, tel. 168-56 

w Łęczycy, Poznańska 30, tel. 125. 

SPIESZCIE SIĘ 
zakupić losy II-ej klasy 

Loterji Państwowej 
W najszczęśliwszej kolekturze 

Kurt Wyttzyc . 
Piotrkowska 141tel.165-4 

Jutro ciągnienie 

i'Odz. 3-5 po poi„ w niedz, od 11-2 ~ 
Dla niezamo.żnych ceny lecznic 2 

Biiuterję 1 Pianina 
kupuję, peł111t war- patefony płyty 
toić płacę. Sólidne sprzedaje na ra~ 
traktowanie HPrc- Chodkowski Sie~ 
ciosa•.Piotrkow•ka kiewicza 25 
Nr.123 w podw6rzu 

274 

Biżuterja 
zell'arki na raty, „e 
ny ll'otówkowo„Pre­
cio1 a" .Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

Przybłąkał 
się pies rosy wil 
czej. Odebrać ma 
żna za zwrotem k1 
sztów, ul. Przędza! 
uiana 90 u rzeźnik 

Bedaktor naczelńy :·· Henryk Rabczyński Wydawca: Tow. Rzem. „Resursa" 
.Od.bito x drukuni :własnei Piotrkowska 1-5. 

Redaktor odpow.: 'Adam tv--'tkiewica 




